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HENRYK KWIATEK
długoletni prezes 1 założyciel Stowarzyszenia Kapców i Przemysłow
ców m. Sosnowca, członek Rady Naczelnej Centrali Związku Kupców, 
Radca Izby Przemysłowo-Handlowej, sędzia handlowy, oraz ezlonek 
zarządu wieln instytucy] społecznych i filantropijnych, zmarł po krót

kich cierpieniach dn. 5 sierpnia b.r., przeżywszy lat 62.
W Zmarłym tracimy wielce usłużonego Pr.zesa naszej organizacji i od

danego całą duszą orędownika spraw kupicctwa.
Cześć Jego nieodżałowanej pamięci.

5070 Stowarzyszenie Kupców 1 Przemysłowców m. Sosnowca.

HENRYK KWIATEK
RADCA IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 

w SOSNOWCU

zmarł nagle dnia 5 sierpnia 1933 r.

W Zmarłym traci Izba jednego z naj- 
czynniejszych swych członków.

IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA 
W SOSNOWCU.

ROZPOCZĘCIE BUDOWYKOLEI
■■■■■■■■■■ SZCZAKOWA — BUKOWNO.

tor kolejowy przybyli I gdizie w czasie przyjęcia przemawiał 
przedstawiciele władlz I wiceminister Lechinicki i poseł Brzo-

Wczoraj w godzinach południo
wych odbyło saę uroczyste rozpoczę
cie robót pnzy budowie liniji kolejo
wej Bukowno - Szczakowa. Na miej
sce rozpoczęcia robót t. j. do Szczęko
wy przybyli pp.: wiceminister pułk. 
Leahnicki, dyr. depart Uchniaik, dy
rektor Funduszu Pracy Zagnxłziki, 
-prezes dyrekcji kolejowej krakow- 
akiej inż. Bobkowski, prezydent m. 
Krakowa dr. Kaipłiicki, wiceprezy
dent Ostrowski, sen. Rolle, dyrektor 
robót publicznych woj. Kieleckiego 
iiniż. Krak, prezes zarządu Gwarectwa' 
Jaworzyńskiego poseł Brzozowski, po
seł Kleszczyński, starosta olkuski Gli
szczyński, burmistrz Olkusza Majew
ski ri. wiceburmistrz Zbieg.

Poświęcenia miejsca rozpoczęcia bu 
dowy dokonał ks. proboszcz z Szcza- 
kowy, poczem przemawiali: poseł 
Klestzczyński o znaczeniu kolei i pre
zydent m. Krakowa dr. Kupli chi.

Pierwsze symboliczne łopaty z zie-

*

Lekarz dentysta

Matsmilii ikstlroil
Dąbrowa Góra., ul. 3-go Maja 13

powrócił. 5030

Prześladowania polityczne
W NIEMCZECH.

PARYŻ, Cała prasa francuska przyta
cza opis prześladowań politycznych w 
Niemczech trwających z niesłabnącem 
natężeniem. Konfiskaty majątków orga- 
nizacyj, niiezrwiązanych z ruchem hitle
rowskim, są na porządku dziennym. O- 
statinio dokonano konfiskaty mień i a- ligi 
b-smarkowśkiej na rzecz państwa pru
skiego.

Niezależna prasa berlińska zamiera po 
woli. Nakład dziennika „Tempo1- spadli 
ze 150 do 20.000 egzemplarzy. Na prowin 
cji są dokonywane tysiące aresztowań, 
o czem prasie nie wolno wspominać.

Korespondencja wysyłana z Niemiec 
zagranicę podlega ścisłej cenzurze, któ
rą czynniki oficjalne Rzeszy tłumaczą 
koniecznością zwalczania niedezalmego 
wywozu dewitz.

mią rzucili na i .....
na uroczystość przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych.

Z terenu budowy udano się do ce
mentowni w Szczakowej celem zwie
dzenia fabryka, następnie zaś do ka
syna kopalnianego w Jaworznie,

GEN. BADEN POWELL
■MMMM PODZIWIA TANCE POLSKIE.

nywały ewolucje. Jeden z pilotów, 
Kazimierz Kula, słuchacz politechni
ki warszawskiej, porwany wiatrem 
ku Budapesztowi, musiał lądować na 
jednym z placów. Lądowanie odbyło 
się w tych niezwykłych warunkach 
zupełnie pomyślnie. Zębrana na pla
cu publiczność zgotowała polskiemu 
pilotowi gorącą owację.

Pos. Łepkowsiki wydał raut w sa
lonach poselstwa, na którym byli o- 
becni gen. Baden Powell, przedsta
wiciele skautów węgierskich oraz 
skautów polskich z wojewodą Gra
żyńskim i p. Olbromskim na czele 
przedstawiciele M. S. Z., pi asy, kolo- 
nji polskiej oraz kół artystycznych 
i towarzyskich Budapesztu.

Stefanowskiego

BUDAPESZT, 5.8. Na podwieczor
ku reprezentacyjnym, który odbył 
się w obozie harcerzy, harcerze pol
scy zaprezentowali zebranym tańce 
narodowe w kostjumaeh ludowych 
Popisom przyglądali się iposeł Łetp- 
kows-ki wraz z członkami poselstwa 
i konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej 
gen. Baden-lPowelil, komendant zlottu 
Teleky, szef protokółu dyplomatycz
nego itd. Tańce wzbudziły wielkie 
zainteresowanie. Baden Powell foto
grafował tańcząjcydh. Porwany pow
szechnym entuzjazmem, szef organi
zacji łotewskiej gen. Goppers, wziął 
udział w mazurze.

Nad terenem zlotu poldkie szybow
ce, pilotowane przez harcerzy wyko- 

Głodówka dr. T. 
■OMHHBHHBi bohatera licznych afer.

Stefanowski zasłabł, poczem jednak
że powrócił znowu do przytomności. 

Zarząd więzienia, w obawie o ży
cie lekarza, postanowił zastosować 
przymusowe odżywianie, jednakże 
przed zrealizowaniem tego zarządze
nia do więzienia wezwano obrońcę 
dr. Stefanowskiego, adw. Lenta. Wi-

WARSZAWA, 5.8. Przebywający 
od 7 miesięcy w więzieniu bohater 
licznych afer dr. Tadeusz Stefanow- 
ski z Warszawy ogłosił przed 10 dnia 
mi głodówkę na znak protestu prze
trzymywania go w zamknięciu. Dr. 
Stefanoweki odmówił przyjmowania 
pdkarmów. Po 6 dniach głodowania

(NAJMILEJ SPĘDZIĆ CZAS I
można

w restauracji „OAZA”
I
I

W SOSNOWCU, ULICA SADOWA, TELEFON 4-10.
ATRAKCJE ARTYSTYCZNE. — DANCING. — TANIA I WYBO
ROWA KUCHNIA. — CODZIENNIE OTWARTY OGRÓD. 5095

I
I

zowski. Wieczorem przedstawiciele 
rządu, z posłem K-leszczyńskim i bur
mistrzem m. Olkusza odbyli konferen
cję w Starostwie ólkuskiem w spra
wie budowy kolei.

dzenie odbyło się wczoraj po 10-ciu 
dniach głodowania. Zarówno adwo
kat, jak i naczelnik więzienia Ha- 
Łuibka, usiłowali wyperswadować dr. 
Stefanowskiemu dalsze głodowanie, 
wskazując mm, że jako lekarz najle
piej zrozumie, że władze nie będą 
miały innego wyjścia i zostaną zmu- 
s>ii?e do przeprowadzenia sztucznego 
odżywiania.

Dr. Stefanowslki przerwał głodów
kę, a ze względu na silne osłabienie 
przeniesiony został do szpitala.

ZAWIADOMIENIE
Niniejszym zawiadamiam Sz. Kli- 

jentelę, iż z dniem 5 bm. Zakład Kra
wiecki PRZENIOSŁEM z ul. Naru
towicza 5 na ul. KALISKĄ 45 w So
snowcu (róg Narutowicza) i polecam 
się nadal Sz. Klijenteli.

Pozoetaję z szacunkiem
WIKTOR KALABINSKL 

Telefon 12-06.

UltlUUHl 1IUIUIIH llUllUJłllH 

powróciła i przyjmuje 
od 2—4 popoł. oprócz 

poniedz. i czwart.

SmiIk, Nalackoiskiego U m. Z tul. 10-07.

Tłok rekordzistów
NAD OCEANEM.

NOWY JORK, 5.8 — Lotnicy francu- 
' ecy Roesi i Codós wystartowali dziś o
■ godz. 10.41 z lotniska Floyd Beminet pod
■ Nowym Jorkiem do lotu nad Atlauty- 
' kiem.

Zamierzają oni pobić rekord długości 
lotu Ibez lądowania i dotrzeć do Turcji^ 
ewentualnie do Bagdadu łub też do Ka- 
rachi w Indjach angielskich.

Polacy bracia Benjamin i Józef Ada
mowiczowie ukończyli już ptzygotowni- 
nia i w najbliższych dniach podejmą 
lot, Łby przez Harbour Grace i Atlantyk 
bez lądowania dotrzeć do Warszawy.

LONDYN, 5.8 — Były angielski oficer 
Orierson wystartował dziś z Brough ko
to Hull do lot-u przez Atlantyk. Zamierza 
on wylądować w Nowym Jorku.

Lotnik szwajcarski Nauer rozpoczął 
lot Kapsfadl — Londyn z zamiarem po.

1 bicia rekordu otu w linjj prostek,
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12 GODZIN NAD PRZEPAŚCIĄ
nMMBBMM NA SKALNYM STOKU W BURZY ŚNIEŻNEJ.
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WIEDEŃ, 5.8 W górach Karymitiji 
rozegrała się w tych dniach tragedljia, 
która zabrała dwa młode życia. Góry 
porwały nowe ofiary.

Grupa tluiry&tów, nie zważając na 
niekorzystne wartnnki aitimosfesryoziie, 
wybrała się wczesnym ramikieim w 
stronę ii edostępulej gnipV Maingairt. 
Przewodnik, niejaki Franciszek Wem- 
ger, zcrieintoiwaiWsży się, że w rógach 
panuje niepogoda, a nawet, że zbiera 
się na burzę, nakłaniał do odwrotu., 
zwłaszcza, że projektowana tuira nałe- 
żaał do nader trudnych wycieczek 
wysokcgórskicli. IłozwóżnCj radlzie 
doświadczonego alpinisty sprzeciwiła 
6ię jego kuzynka — Franciszka Rei
ner, i skłoniła resztę towarzyszy do 
kontynuowania wycieczki.

Gdy’ turyści znajdowali się na stro
mej ścianie niedaleko już szczytu, zer 
svała się gwałtowna bunza śnieżna, po 
łączona z lodowatym wichrem. Tury
ści musieli chwycić się ostirych wystę
pów skalnych i przylgnąć do nich, a- 
żcby uniknąć strącenia w przepaść. 
Zadymka trwała przeszło 5 godizitn, po 
czem nastąpiła przerwa, po której bu
rza rozszalała się z nową fuirją. Poło
żenie turytsów Było niezwykle gro
źne, Smagani lodowatym wichrem, ża 
sypywaini śniegiem, przyciśnięci dlo 
skały, nie mogli w tych warunkach 
eini posuwać się naprzód kiu szczyto
wi. skąd mieli wygodniejsze zejście, 
atii zawrócić. Co gorsza — nie mogli 
również rozpalić maszynek dlla Za
grzania herbaty.

Wypadek
POLSKIEJ LOTNICZKI.

Onegidaj wieczorem zdarzył się wy
padek lotniczy młodej piflótće sportowej 
aeroklubu warszawskiego p. Wandzie 
Czyżewskiej, która lecąc z Łodzi db 
Warszawy, zmmezona była do ptzynriiro- 
weigo lądowania pod Skierniewicami, 
przyczem aparat uległ silnemu uszko
dzeniu, lotmiczka jednak wyszła- bez 
szwanku;

Rugowanie robotników polskich
PRZEZ HITLEROWCÓW.

LJPHK, 5.8. — Organizacje hitlerow
skie wspólnie z władzami lokalłnemi pro- 
jwadzą ostiatoio w fitksohji energiczną 
propagandę, mającą na celu zwalnianie 
j.a pracy polskich robotników rolnych 
pod hasłem: ..Precz z obcokrajowcami, 
praca tylko dlla Niemców".

Do koin-uilątu R. P. w Lipsku zaczy
nają napływać w tej sprawie liczne za
żalenia, w konsekwencji których kon
sul polski założył W kilku wypadkach 
protest przeciwko naruszeniu postano
wień konwencji emigracyjnej, gwaran
tującej równouprawnienie pólskich ro
botników rolnych z robotnikami niemiec 
kimi, •

Brygida Heim
UKARANA ZA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ

lBERLIIN, 5.8 — Znana aktorka fiilłmo- 
iwa Brygida Heim skazaną została po 
dwudniowej rozprawie sądowej na karę 
600 marek grzywmy z zaim.iAtią Ha 6 dni 
więzienia za nie ostrożną jazdę samo
chodem i najechariie na toWetżystę, któ
ry został lekko fatiióiry.

(Jłaskwienie więźniów
KTÓRZY BUDOWALI KANAŁ 

STALINA.
MOSKWA, 5.8. Dla upamiętnieniia za

kończenia budowy kanału Stalina, łączą
cego Morze Bałtyckie z Białem, central
ny komitet wykonawczy ZSRR ogłosił 
decyzje, na mocy której całkowicie zwoi 
niouo od kary 12.484 skazańców, jako 
nd rodzonych pożytecznych pracowni
ków, zmniejszono karę 59.516 więźniom, 
skazanym na różne kary. Powodem 
zmniejszenia kar była gorliwość jaką 
wykazali podczas budowy kanału. 500 
skazanych Odzyskało całkowicie prawa 
cywilne. Wielu inżynierów i kierowni
ków robót, którzy byli dawniej skazani 
za różne przestępstwa przeciwko pań
stw# i za sabotaż, odznaczono orderami.

Bunza śnieżna szałaał dó późnej no
cy, końca jej jednak nie doczekał dlriu- 
git ucżestndk tragiczniej wycieczki, 
Hans Sclmiabl, który zkolei omdlał, po

Po kilku godzinach FraineisZka Rei
ner wyczerpania do ostateczności, za
łamani się psychicznie. — Współtowa
rzysze usiłownili podtrzymać ją i nie 
dopuścić’ do tego, ażeby zasnęła, dzie
wczyna jt linak nie mogła utrtzyimać 
się dłużej na nogach i zemdlała. Mi
mo wysiłków towarzyszy, turystka 
zntaitla, zmarznięta na stoiku skalnym.

PAKT 4-CH

PARYŻ, 5£>. Prasa tutejsza żywo 
<ajmuje się zagadnieniem wsutółnej 
interwencji Francji, Atoglji i' Włoch 
w Berlinie w sprawie nailotów eskadr 
niemieckich na terytbrjum Austrji w 
elacih propagandy WyWrrotowej.
„Le JouTnal"1 podkreśla, że inter

wencja ta jest pierwszą próbą ognio
wą paktu czterech, gdyż trzej jego 
ygnatarjusze zmuszeni są przypom
nieć czwartemu o obowiązku szano
wania traktatów. Ta próba okaże, w 
jakiej mierze pakt czterech zdołał 
związać ze sobą mocarstwa o tak 
sprzecznych interesach oraz czy jest 
on rzeczywiście poważnem narzę
dziem w rękach dyplomaćj, mogą- 
■em zapewnić pókój Europie.

Dookoła zagadnienia interwencji 
wytwarza się atmosfera plotek i przy 
puszczeń. Wczoraj była jeszcze mo
wa o wspólnem wystąpieniu Francji, 
Anglji i Włoch, dziś mówi się już tyl
ko o ewentualnych wystąpieniach każ 
dego z państw wymienionych z osob- 
ha. Prasa podkreśla, że zarówno Wło 
chy, jak i Anglja wysuwają Francję 
na sztych, pchając ją do akcji sarno-

Do morza płynie
falanga łodzi z całej Polski.

TORUN, 5.8. Wczoraj o godz. 15-ej nia 
►rzystani ośrodka sportów wodnych w> 
bruniu zgromadzili się przedstawiciele 

władz miasta i organizacyj społecznych 
oraz klubów sportowych. Wtźdliuż wy
brzeża zgromadziło się blisko 20.000 ó- 
sób publiczności. O godz. 16-ej przybył 
do przystlahi statek kierownictwa spły
wu, z którego wysiadł honorowy ko
mandor spływu gen. Kwaśniewski. Gen,. 
Kwaśniewski złożył następujący report:

— „Melduję gospodarzom ziemi Po
morskiej i 700-letniego miasta Torunia 
spływ wioślarzy, kajakowców i żeglarzy 
przez Polskę do morza w składzie 1.857 
osób, 917 łodzi, w tem łodzi sportowych 
67, żeglarskich 25, motorowych 2, innych 
9, reszta — kajaków. Spływ pad nlaawą

ZATARG 0 EKSPLOATACJĘ
HMMrannnHMi 2.500.000 ton węgla.

WARSZAWA, 5. VIII. Między polskie- 
mi kopalniami skarbowemi na Górnym 
Śląsku, a gminą miasta Król. Huty wy
nikł spór, który ostatecznie roztsrzyginął 
Najwyższy Trybunał administracyjny. 
Chodziło o eksploatację 2.500.000 ton 
węgla z terenów pod dzielnicą miasta 
Króli. Huty, zwaną „Pniaki";

Gmina miejska przeciwstawiła się eks
ploatacji ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne i okręgowy urząd górniczy 
zajął stanowisko przychylne dlla mia
sta-, jednak wyższy urząd górniczy zezwo 
liił na eksploatację, jak również taką sa
mą decyzję wydało ministerstwo prze
mysłu i handlu.

Niezadowól oma z takiego stanu rzeczy 
gmina miasta Król. Huty wystąpiła do 
Najwyższego Trybunału administracyj
nego.

N. T. A. zbadał sprawę i podkreślił W 
decyzji, że na terenie, pod którym pro
wadzona jest eksploatacja, znajdują się 
(nieliczne domy, będące w znacznej czę
ści w posiadaniu polskich kopalń skar- 

padł w sen i, mimo ratunku kolegów 
zmarł.

Skoro wichura nieco się uciszyła, 
pozosiiali przy życiu trzej turyści roz
poczęli uciążliwy odwrót i po wielu 
godzinach strasznej mordęgi, wyczer
pani do ostateczności, dowlekli się do 
schroniska pod Mangairten. Wysiana 
ekspedycja ratunkowa zniosła z gór 
zwłoki tragicznie zmarłych turystów. 
Wypadek ten. wywołał wieillkiie wra
żenie wśród letników licznie zgroma
dzonych w górach Karyntiji.

ZUPEŁNIE ZAWIÓDŁ.
dziełtaej, a same ustlwają się na dru
gi plan.

Potwierdzeniem wiadomości o dwri 
licowej grze Włoch jest korespon
dencja z Rzymu, którą zamieszcza 
dzisiejszy „Matin". Podaje ońa, iż 
rząd włoski nie przystąpi do wspól
nego demarche w Berlinie i ograni
czy swą akcję wyłącznie do półofi- 
cjalnegó przedstawienia Hitlerowi 
konieczności uspokojenia uniysłów 
jego wyznawców1 politycznych i za
przestania agresywnej akcji w sto
sunku do Austrji. Muissołini stanow
czo odrzuca projekt wspólnego wy
stąpienia trzech mocarstw, motywu
jąc swą decyzję tem, że zatarg nie
miecko - austrjacki nie grozi pokojo
wi Europy i nie jeśt objęty treścią 
paktu czterech. W tym właśnie du
chu sytuację komentuje prasa wło
ska, której głosy są zgodne z opinją 
ptaSy niemieckiej.

Nie przesądzając ostatecznego wy
niku sprawy interwencji; należy 
stwierdzić, że pierwsza próba działa
nia Bystemu, stworzonego przez paklt 
czterech wypadła dlań niepomyślnie.

„Przez Polskę do morza" poprzez Pol
skę całą jak długa i szeroka płynie na
szą Wisłą — królową rzek polskich. 
Płyną młodzi i starzy od 6 roku życia 
do 61. Płyną mężczyźni, kobiety, płyną 
nawet dzieci’1.

Następnie rozpoczęła się defilada. Na 
cźóle przedefilowało 6 kajaków czecho
słowackich. Za mierni płynął kajak Pola
ka z Ameryki Miltona - Kaimasiewiftza, 
który płynąc samotnie z Wilna w kró
tkim czasie zdążył na termin, pomimo 
dwóch przygód, które omal nie skończy
ły się dlań śmiercią. W korowodzie ło
dzi, Ugrupowanych według województw, 
nie zabrakło ani jednego województwa, 
posiadającego jakąkolwiek splawną rze
kę.

bowych, jak również, że teren ten w 
chwili objęcia przez państwo był już 
częściowo podkopany i powierzchnia 
wskutek tego poczęła już przedtem osia
dać. Po Wydobyciu więc całości węgła 
ziemia osiądzie całkowicie i będze zu
pełnie zdolna do zabudowania, woibec 
czego nie może być mowy o niebezpie
czeństwie, zagrażając  cm rućhow.i publi
cznemu. W interesie miasta leży również 
ałb-y ®ie opóźniać wydobywania węgla, 
co wpłynie dodatnio na ostateczne wy
konanie planu regulacyjnego i rozbudo
wy dzielnicy „Pniaki'*, co z kolei mogła
by opóźnić powóltnaa eksploatacja. Poza- 
tem chodzi i o względy gospodarcze, wo
bec tego, że zapas węgla, tam znajdują
cy się, dochodzi do 2.500.000 tom, a zre
sztą w swoim czasie gmina miejska zga
dzała 6ię na dalszą eksploatację, a nie 
mogła tylko z „P-olskiem i kopalniami 
skarbowemi" dojść do porozumienia co 
do wysokości odszkodowania.

Z tych względów N. T. A. skargę gmi- 
>u.v miasta KrólvHuty oddalił.

M. Trawiński
powrócił.

Sosnowiec, Legjonów 27 
od 4-—5 popoł.

40.000 dolarów
DYWIDENDY.

WARSZAWA, 5.8 (Tel. wL) W Mo
skwie odbyło się posiedzenie zarządu 
Sowpoltorgu. Na posiedzeniu tem przy
znano Polsce dywidienidię w wysokości 49 
tysięcy’ dolarów.

W najbliźstzych dniach przybędzie de
legacja sowiecka, aby poczynić zamó
wienia w dżiedzinie rólinictiwa.

OBOZY DiLA GORSZYCIELI 
PUBLICZNYCH.

Dyrektor policji w Haimibuirgu wydał pod
ległym sobie organem wskazówki w spra. 
wie ochrony dzieci i miłodżieży przed zgor
szeniem puhlicznem. Według tego rozpórzą; 
daenia w przyszłości . wszyscy skazani w spo
sób prawny, notoryczni i niebezpieczni dlla 
społeczeństwa przestępcy przeciwko morał- 
mości publicznej, jak również ci, którym ten 
go rodzaju zarzut zostanie udowodniony w 
drodze postępowania sądowego, będą aresz; 
towani i wysilani do obozów koncentracyj
nych.

NA KANWIE.

TłJEHIfliE IIHAill
Kito wie, jak straszne cierpienia zadaje za

kochanemu mężowi zazdrość, nie będ®ie się 
dziwił, że p. Knfba Agrest z Sosnowca, za
możny kupiec, wysyłając żonę do Ciechro 
cinka, posiał z' nią zaufanego kamerdynera, 
ip. Mońka Bimemsztoka.

śćiśle biorąc p. Moniek nie był kamerdy
nerem, ale pełnił w sklepie p. Agresta fun
kcję pośrednią między starszym słuiżącym 
a młodlszym siubjeihtem. Do normalnych o- 
bowiążków jego należało między inneimi pil
nowanie sklepu.

To też p. Agresit wychodził że słusznego 
założenia, że kto potrafi należycie dopilno
wać w nocy interesu swego pryncypała, nru 
będzie miał zbytnich trudności ze strzeże, 
nieiń o tej -samej porze jego niepewnej żony.

Wynąjął imtu przeto mały pokoik w tym 
samym pensjonacie, w którym zainstalował 
piękną panią swego serca.

Zausznik pełnił swoje funkcje wzorowo. 
Nosił za panią do łazienek prześcieradło, 
ręczniki i szlafrok, nawet na basenie nie 
spuszczał jej z oka.
• Ale na basenie jak to na basenie, nikt nie 

Ustrzeże .samotnej korpulentnej blondynki 
przed zakusami różnych opalonych na bronz 
rońdianseróiw. artystów, buchalterów i mu
zykantów. To też po tygodniu jeden z ta
kich szmomdaków, jak się później -okazało, 
niejaki Wakstman z Będzina począł przesia
dywać po kolacji w pokoju uroczej pani 
Dory.

Kamerdyner-detektyw z początku tolero
wał te wizyty, ale wreszcie postanowił iiniter- 
wenjować.

Pewnego poranku wszedłszy do pokoju p. • 
Dory rzekł:

— Szefowa, ja was proszę, wy przestańcie 
się flircie z tego Waksmama, bo ja będę 
zmuszony napisać list do starego.

— Co to znaczy, co? Ile razy mam. mówić 
kamerdynera, że nie jestem tu żadna szefo
wa, jaśnie pani się nazywam i szacunku wy
magam. Po drugie służbę nie obchodzi, kfC 
ze miną mówi, a kto nie.

— Jaśnie pani Agrestowa, wy macie fa
cję, mnie nie obchodzi, kto z wami mówi, 
ale uniniie obchodzi, kto was trzyma za nogie.

— Milczcie do mnie, bezczeilnik, skąd Wie
cie, że p. Waksman wziął mnie wczoraj za 
stopę.

— Przedlewszystlkiem nie za stopę tyllko 
za kolano, a po drugie sam widziałem pfzóż 
dziurkió od klucza. Ostrzegam się z wami 
ostatni raz, a potem będzie ząpóńno.

— Proszę paszo! wont stąd, stary sługu
sie mojego domu!

— Agrestowa będzie żałować!
Pan Moniek wyszedł, ale W sercu począł 

knuć straszliwy plan. Kupił skobel i auto
matyczną kłódkę. Kiedy p. Dota była w ką
pieli, przymocował skobel' i zatelfefditoWeł 
do Sosnowca, wzywając szefa do natych
miastowego przyjazdu.

Wieczorem lekkomyślna kuracjuszka piła 
jaik zwykle u siebie w pokoju Czarną kawę 
z Wakisunaneim.

Mściwy służący, założył kłódkę i usiiadl 
pod drzwiami na krzesełku.

Wikrótce w pokoju rozległo się łomotanie 
i prośby o otwarcie drzwi. Kamerdyner był 
nieugięty i niie wypuścił Waikismana miłno 
interwencji właściciela pensjonatu.

Dopiero ramo wydał go w ręce zazdrosne
go męża, który nadjechał pierwszym pocią
giem.

Epilog tęgo za.jścda wkrótce znajdzie na
leżyte oświetlenie przed sądem grodzkim, 
dokąd panowie przenieśli swe wzajemne 
pretensje.

P. Waksman. załączył do skargi obdukcję 
lekarską, w której figurują 12 zęby przednie, 
wybite automa.t,vpzna Wódką.
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Wydatki i oszczędności budżetowe. HHHI
Wydatki budżetowe państwawyaatiKi ouojzetowe panel wa w 

pierwszych miesiącach nowego oikre- 
f ’ ’ ‘ '

w kwietniu
w maju
w czerwcu

su budżetowego wynosiły kolejno:
175.4 milj. zł.
166.3 „
156.3

498.0 milj. zł. 
z rokiem ubiej 

wydatki

wysiłek oszczędnościowy jest naipo- 
zór znaczny. Jeszcze lepiej wygląda 
on na tle budżetu na rok obecny, wy
noszącego (2.458 miljonów, czyli w 
stosunku kwartalnyi

razem
W porównaniu

.1932-53, kiedy miesięczne 
wynosiły przeciętnie 187 miiljonów,

sgłym 
rdatlki

stosunku kwartalnym przeszło 614 
tmŁlj.onów. Redukcja wynosi około 20 
proc. Gdyby w innych kwartałach 
wydatki utrzymały się na tym samym 
poziomie, to za cały rok nie przekro
czyłyby one sumy 2 miljardów.

Jednak zarówno strona dochodowa 
budżetu kwartalnego, jak i bliższe 
zbadanie strony wydatkowej nie u> 
prawniają do optymistycznych wnios 
ków z dokonanych oszczędności. Do
chody w pierwszym kwartale wynio
sły zaledwie 434 mil jony. Mamy za
tem dalszy deficyt w sumie 64 mil- 
jonów, gdy w irolku ubiegłym wyra
żał się on za ten sam okres sumą 58 
miljonów.

Przechodząc do analizy strony wy
datkowej, musirny przedewiszystkiem 
zaznaczyć, że podane wyżej cyfry 
odnoszą się do budżetu netto, +. zn. 
że nie zawierają one wydatków i do
chodów przedsiębiorstw państwo

wych i monopoli, a tyllko ich wpłaty 
do skarbu względnie dopłaty z nie
go. Gdy uwzględniany, że budżety 
przedsiębiorstw i monopoli wynoszą 
około 2 miljardów, czyli tyle, co bud
żet administracji, i że przedsiębior
stwa państwowe przechodzą ostry 
kryzys narówni z prywatnemi, ratu
jąc się kredytami w rozmaitej for
mie, — to dojdziemy do wniosku, że 
cyfry budżetu netto nie dają właści
wego obrazu gospodarki budżetowej 
państwa. W szczególności koleje pań
stwowe znajdują się w poważny cii 
trudnościach i zaczynają ciążyć nr 
ogólnym budżecie podobnie, jak w 
pierwszych latach naszej państwo
wości.

W dalszym ciągu należy przypom
nieć, że w roku bieżącym wydatki 
budżetowe zostały optycznie zmniej
szone przez utworzenie Funduszu 
Pracy, który ma własny 60-miljono- 
wy budżet, nie objęty ogólnemi wy
datkami. Z tego powodu zmniejsze
nie w porównaniu z rokiem ubie
głym wydatków Ministerstwa opieki 
społecznej o 10 miljonów, a robót pu
blicznych o 7 miljonów (za kwartał) 
jesft oszczędnością tylko pozorną.

Nie można również uważać za o- 
szczędność zmniejszenia wydatków 

na spłatę długów państwowych. W 
pierwszym kwartale r. 1932-3 wyda
no na ten cel 55 miljonów, a obecnie 
tyllko 53 milj., gdy według budżetu 
powinnoby się wydać około 85 milljo- 
nów. Tę „oszczędność11 uzyskano głó
wnie skutkiem niezapłacenia Stanom 
Zjednoczonym czerwcowej raty, wy
noszącej 5.559.000 dolarów. Wobec 
stanowczego oświadczenia p. wice
ministra Koca w Londynie, że Pol
ska bezwarunkowo długi zagranicz
ne będzie płacić, oszczędność w tej 
pozycji budżetu musirny uważać tył-

ko za chwilową i (przypuszczać, żel 
w następnych kwartałach wydatki na 
spłatę długów poważnie wzrosną.

Podobnie może być i z innemi czę
ściami budżetu. Jeśli nip. na renty in
walidzkie wydano w pierwszym 
kwartale r. 1932-3 przeszło 39 imil- 
jonów, a obecnie tylko 26 miljonów. 
to wobec ścisłych po<d tym względem 
obliczeń przy układaniu budżetu nie 
mamy tu do czynienia z definitywną 
oszczędnością, a tyllko z zaległościami 
które będą musiały być pokryte w 
następnych miesiącach. Zaległości ta
kie są i w innych działach budżetu.

±

Ogólny wniosek z przeprowadzo
nej — z konieczności tyllko pobieżnie 
— analizy jest taki, że pomimo nie
wątpliwego wysiłku oszczędnościo
wego, pomimo skreślenia i odracza
nia wieślu wydatków, równowaga bud 
żetu pozostaje nadal zachwiana.

Kuracja budżetu przyszła za pó
źno. Gdy do niej nawoływano przed 
5 lalty, wyśmiewano „de£etystów“ i 
niepoprawnych ,partyjniików“. Roz
szerzanie budżetu było wówczas dzia 
łalnością „państwowotwórczą‘‘. Dzi

siaj jest nią spóźniona oszczędność.

EGZOTYCZNA PROCESJA
Corocznie odbywa się w Mahisdahal (Bengnłja) olbrzymia procesja ku czci boga Krlsą- 
ny. Olbrzymia pogoda na wozie ciągnionymprziez (kilika tysięcy wiernych porusza się 
wolno naprzódl Fanatycy rzucają się pod koła, które miażdżą ich ciała ku czci kriszmy.

♦ L

e‘

HERBATA
INDYJSKA Mwjmwo, 
CHIŃSKA- CEJLONSKA

OTWARCIE JAMBOREE
PRZEMÓWIENIE BADEN — POWELLA. — WZLOT POLSKICH GOŁĘ
BI. — DEFILADA POLSKICH HARCERZY. — NASZE OGNISKO.

defilowały Jugośławja — defiladę 
zamykały węgierskie „wilczęta" w 

oryginalnych strojach węgierskich.
Skończyła się defilada i na dany 

znak 40 tysięcy skautów z tysiącem 
sztandarów rzuciło się ku trybunie 
na której stali regent Horthy i Ba- 
den-Powelll. Naczelny skaut otarł 
dwie wielkie łzy radości.

Późno wieczorem zapłonęły ognie 
a wśród nich najokazalsze ogniskc 
polskich harcerzy. Bawiono się ocho
czo w tym obozie najmłodszej Ligi 
Narodów.

JACEK W.

Z DNIA

Szkolnictwo polskie
W CZECHOSŁOWACJI.

Szczegółowe dane wyniku zapisów 
do szkół polskich w Czechosłowacji 
zarówno publicznych, jak i utrzy
mywanych przez Macierz Szkolną 
przedstawiają się następująco:

Do szkół (powszechnych zapisało się 
12.556 (w roku ubiegłym 12.655) dzie
ci, a do wydziałowych,— 2.297 ( w 
roku uibieglym 2.030).

Liczba uczniów w gimnazjum or 
łowskiem wzrosła z 4-26 do 450.

Ogółem uczęszczać będzie w przy
szłym roku szkolnym do szkółpol
skich w Czechosłowacji, nie licząc 
szkół zawodowych i ochronek — 
13.006 uczniów.

Godóllo, 2 sierpnia.
A więc dziś uroczyste otwarcie 

Jamboree. Na arenie kaplica połowa 
Przed ołtarzem setki sztandarów 
zgrupowanych w czworobok. W cza
sie nabożeństwa biskup Shwoy wy
głosił kazanie w języku węgierskim 
francuskim i angielśkianu W czasie 

nabożeństwa grała także polska or
kiestra harcerska ze Śremu, a 18 pol
skich kapelanów, którzy przybyli z 
wyprawią, tworzyło przed ołtarzem 

szpailer.
Otwarcie Jamboree odbyło sik po

południu. Do obozu 40.000 harcerzy 
przybywają dygnitarze węgierscy i 
zagraniczni. O igodz. 4.50 przyjeżdża 
regent węgierski admirał Horthy, za 
nim naczelny skaut świata Baden- 
PoWell. Konno dokonują [przeglądu 
obozu. Następnie regent Horthy wi
ta harcerzy z całego świata. Dalej 
przemawia Baden - Powell. Mówi 
po angielsku:

— Pewny , jestem, iż każdy skaut przeko
na się, że nie rozbiliście tu namiotów wy
łącznie dla przyjemności i zdrowia, talk jak 
moglibyście to uczynić gdziekolwiek bądź 
lecz ,że zeszl iście się w celu zaprzyjaźnienia 
się ze skautami innych narodowości, przy
szliście jako tiwórcy pokoju świiata. Pamię
tajcie dnie płyną szybko. Niema czasu do 
stracenia. Każdą z nielicznych spędzonych 
tu godzin użyjeie na zaprzyjaźnienie się z 
innymi skautami. Spodziewam się, że każdy 
z Wa* nu notes, gdzie wpisuje nazwisk3* •

adresy zdobytych każdego dinia przyjaciół. 
Gdyby przybędzie do domu będziecie mogli 
kontynuować przyjaźń listownie lub jeśli 
to będzie morżliwem — wiza jem się odwie
dzać. Moim pragnieniem jest widzieć ludzi 
wszystkich krajów żyjących w pokoju. Je
steście pnzyszłymi obywatelami swoich kra
jów. Bądźcie więc przyjaciółmi. Tu ma
cie wyjątkową sposobność rozpoczęcia przy
jaźni. Róbcie co tylko możecie. Niech żaden 
dzień Wam nie minie bez pozyskania przy
jaciela. Wielu z Was przybyło z bardzo od
ległych krajów. Tłziękuję Wam za to. To 
ujawnia Waszą dzielność jako skautów. In
struktorom również dziękuję za przywiezie
nie siwych chłopców w talk ciężkich czasach. 
Pewny jestem, że dila wszystkich pobyt tu 
będzie przyjemnością. Zobaczcie możliwie 
najwięcej tego pięknego kraju skoro tu je
steście. A przedewszystlkiem zdobywajcie 
przyjaciół!

Gdy Baden-Powell skończył swe przemó
wienie, z rąk harcerzy śląskich wzbiło się w 
powietrze 200 gołębi pocztowych, które za
toczywszy łulk nad areną skierowały się w 
stronę Polski, niosąc 64 herby wszystkich 
żup węgierskich, które kiedykolwiek nale
żały do Węgier. •

Rozpoczęła się defilada, jakiej 
świat harcerski dotąd nie widział. 
Polskie drużyny maszerowały za 
Czechami w korzystałem rozstawieniu 
i w dziarskiej postawie. Polaków 
ipozdrowiono gromkimi okrzykami 
„Czuwaj". Sfpe-cjalne brawa dostali 
Kaszubi z sieciami, żeglarska druży
na z Warszawy i polska, wyprawa 
kolarska, która przedefilowała na 
rowerad i motocóklach- Za Polską

ANGLICY O ŻYDACH.
Wypadki w Niemczech, a zwłasz

cza antyżydowska polityka Hitlera, 
coraz głośniejszym echem odbijają 
się w publicystyce W. Brytanji. Rzecz 
znamienna, że po pewnych odruchach 
oburzenia coraz częściej ukazywać 
się zaczynają refleksje, tłómaczące i 
nawet usprawiedliwiające postępo
wanie socjalistów. Przed trzema ty
godniami w „New English Weekly“ 
ukazał się artykuł Rolfa Gardinera 
tłómaczący rolę Żydów w Niemczech:

— Zalewając zawody — pisał Gardiner — 
takie jaik dziennikarstwo, prawo, sztuka 1 
polityką, żydzi wprowadzili podniecenie do 
życia niemieckiego. Ze swoją skłonnością do 
sensacji i analizy, stali się oni wiecznymi 
agitatorami i teoretykami społeczeństwa nie
mieckiego. CM nich wychodziły pomysłowe 
sztuki sceniczne i kultura jazzbaindu. Byli o- 
ni jednocześnie idealistami i cynikami poli
tyki niemieckiej. Lecz bardzo często nie by
li oni Europejczykami. Niemieckie pojęcie 
kultury jest odmienne od żydowskiego. Ży
dzi są intelektualistami, analitykami i indy- 
widiuallistami, Niemcy reprentują skłonność 
do sitircny duchowej, mistycyzmu i irełigji. 
Wyzyskując skłonność niemiecką do uogól
nień i oderwanego ujmowania zjawisk, Ży
dzi nieraz wywierali <wpływ rozsadzający 
i tzgubny.

W UZDROWISKACH.
Kryzys gospodarczy zmusił nawet 

ikflasy średnie do obniżenia skali ży
ciowej. Tirzeiba przystosować się do 
zmienionych warunków życia. Tej 
prawdy nie cihcą zrozumieć w więk
szych uzdrowiskach. Pisze o tem 
„Wieczór Warszawski*4:

Kryzys gospodarczy wyraża się nietyllko 
skróceniem pobytu, ale także prze runięciem 
masy gości z wielkich • uzdJriowilsk i tetinisk 
do małych, w których życie jest skromniej- 
size i tańsze. Ten zupełnie zrozumiały i ła
twy dó przewidzenia ruch spotęgowany zo
stał nieotględną polityką finansową zarządów 
wielkich uzdrowisk, które, nie licząc się z 
warunkami, utrzymują na poziomie z przed 
kilku lat i wówczas już nadmiernie wysoką 
taksę kuracyjną.

Uzdrowiska mają swoje potifzeby i goście 
powinni się do ich realizacji przyczyniać. 
To jasne. Ale z drugiej strony, jeżeli na- 
przylkład w Zakopane.ni rodzima złożona z 3 
osób, ma zapłacić przeszło 80 złotych taksy 
kuracyjniej miesięcznie, to trudno się dzi
wić, że ta rodzina zamieszka nie w Zakopa
nem, a obok niego, w Poroninie lub Bukowi
nie, gdzie za te pieniądze może sobie wy-i 
nająć... cały dom?

KAROL RADEK O POLSCE.
Do Warszawy nadeszła z Moskwy 

wiadomość, że znany działacz komu
nistyczny i redaiktor naczelny „Iz- 
wiestji Karol Radek, który niedaw
no bawiłprzez kilkanaście dni w Pol
sce pisze książkę o Pofece. Książka 
ta nosić ma tytuł: „Jak podejmowa
no mnie w pierwszej ojczyźnie11.

Bogate miasto
BEZ PIENIĘDZY.

Miasteczko włoskie, Lardarelilo,. położone 
w prowincji Toscana jest najoryginalniejszą 
gminą w Jtalji. Ludność jego jest zamożna, 
ale nie używa pieniędzy. Bogactwo miasta 
polega na naturalnych źródłach gorących w 
okolicach, z których wydziela się obfictó pa
ra wodna, bogata w kwas borny. Fr/.ncuski 
inżynier i chemik Lamdarel, od nazwiska 
którego nazwano miasto, odkrył pierwszy 
llcwas borny w parze wydzielanej przez źró
dła. Brzeprowadził system fut od źródeł do 
zbiorników ochładzających, w których kwas 
borny krystalizował się i osadzał w stanie 
stałym. W ten sposób powstała naturalna 
fabryka kwasu bornego, z której czerpią 
trzymanie mieszkańcy miasta. Pieniędzy jod 
mak nierma w obrocie w Lardarello, choć 
mieszkańcy żyją i zarabiają b. dobrze, u- 
tworzony tu wielki konsum wydaje wszyst
kie produkty i fabrykaty za okazaniem prze 
kazów, które otrzymują mieszkańcy od fa
bryk, wytwarzających kwas borny. Para zaś 
i gazy wydzielające się ze źródeł służą do 
wprowadzania w ruch maszyn, wytwarzaja- 
cych energie i światło edełktryczne.
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Nawet po śmierci okazała się świętość 
tej pobożnej i błogosławionej n.iowiasty i 
dotąd się międizy nami okazuje, a bez- 
wątpienia i w potomnych wikąćh, mimo 
Stygnące w sercach łrudzkir’ cnoty oka
zywać się będzie.

Długosz, Hiet. lo!. III, 552.
®ł stóp Ukrzyżowanego na Wawelu 

padło wtreszaie po bolesnej walce z wła- 
anem ja, garnącem się do szczęścia, ipo 
dhugiiej i żairłlniwej modlitwie — knólkie: 
pEaat woiuotos bua*. Zatniiunufowała myśl 
aSary i poświęcenia, zdruzgotane zos ta-' 
ty marzenia i porywy kobiecego serca.

Zwycięstwo nad sobą odniesione,. je- 
cńahe „tak11, zrodizone w ciiężikiem u- 

in duszy, dało .rezultaty o wiele 
i szlachetniejsze, niż orężne 

zagrywki rnędlay narodami — krwawe 
xHhoje cucltzych ziem i ludów. Zbola- 
seaioe Jadwigi stało eię pomostem, łą- 

ąpym salinie powaśnione dotąd marcdy 
abski, Litwy i Rusi. Wyrzeczenie się 
eibae przyniosło w darze najczarowinfej 
e zjaiwtiako, jakie znają dzieje: dttbro- 

bez żaidineigo nacisku dokonane 
two ludów, mieszkających na ol 

mówi Smolika — „ona jednak w swojem 
dtóałanlu rozumnem i zacnem wszystko 
anieli do zyskania, nic nie dawali; Jad
wiga dla dokonania rzeczy, miała diać 
jedno tylko, jedyne słowo: „Tak‘‘. Ale 
W tem stówie składała wszystko, oo ją

wiary katolickiej; kościół ma w niej 
wielką wyznawczynię i protektorkę. 
'Wolne chwile poświęca na czytanie ksiąg 
Świętych, które każę na język polski 
tłumaczyć. Umiłowała bowiem królowa

Myliłby się jedtnak ten, któryby są
dził, że średniowieczna asceza wypełni
ła duszę Jadwigi po brzegi, że nie stało 
miejsca, na rzeczy ziemskie. „Wiele no
cy bezsennych strawiłam — własne jej 
słowa — rozmyśliiwaijąc, jakby rozsiać 
promienie wiadomości i cnoty w plemie
niu nowooehrzczonem, jakby światltem 
dzieł chrześcijańskich oświecić wyżyny 
narodu litewskięgo, użyźnić ■winnicę 
Bańską, a wypleć kąkolt*- Nie utonęła

w maraetnluch tylko, świadczą o tem 
twórctze Czyny, świadczy Collegium li
tewskie w Pirodze, słowiański klasztor 
Benedyktynów na Klepeirtau i wreszcie 
sam Uniwersytet krakowski'. „Znać w 
tych marzeniach świętej niewiasty nie
wyczerpaną bujnoiść sił i zawsze mło
dzieńczą świeżość"; dokonała siię w Ja
dwidze przecudna synteza ofiary i po
święcenia z bujną, żywotną i czynną na
turą. „Zawsze oma — pasze Smolka — 
była jednaka: czy gdy kornie wszyst
kiemu siłami dufizy zwróciła się Iku Bo
gu, tyle chyba mając z ziemią wspólne
go, że krzyżem rozciągnięta na miarmfti- 
rowej posadzce całą swą piękną posta
cią ziemi dotykała; czy znów, gdy żywo 
zrywając się od modlitwy, z elastyczno
ścią i wdziękiem światowej, rycerskiej 
tłumy dosiadała rumaka, dążąc na Czele 
•: rejnych i gwarnych pocztów, przy od-

i de tirąjb i puzonów, to do Lwowa dla 
-> garnięcia Rusi Czerwonej, to pod 

Włocławek na rozprawę z Zakonem krzy 
żackim, to na odległą Litwę, by dalej pro 
wadzić apostolską pracę, albo z wytira- 
wmoścdą biegłego dyplomaty godzić męża 
i gniewnego Witolda".

Pleniące 6aę w początkach małżeństwa 
Jadwigi* 1 z Jiaigielłą pilotka i oszczerstwo, 
■wnet ucichnąć mnisi a ły przed świętością 
„tego arcydzieła niewieściego żywota". 
Od Rzymu i Paryża po Maflborg, stolnicę 
krzyżacką, nie mówiąc już o ziemiach 
polskich i Stawskich, kwitła sława „cu
downej niewiasty", jej cnót i pięknych 
przymiotów, a współcześni uważali ją Za 
wzór świątobliwości', Czeilii i uwielbiali.

tzymiiidh obszarach, hen ,cd źródeł Oki 
etapów czarnomorskich pa brzegi Odlty 
Warty. Radła w gruzy i mtperjaltistjyc®- 

®a teorjia, wyznawana i głoszenia przez 
nesairtabwo i krzyżaków, że pogan mie- 
toem trzeba nawracać na wiarę Chrystu
sową, ziemiami ich można na zjazdach
i kamginesaioh frymarezyć, w imię Ewan- 
gdjji dokonywać rzezi i kraje zagarniać. 
Bez użycia oręża zyskiwał kościół ofl- 
fcnzymae rzesze nowych wyznawców, a 
ŁuSifuna zachodnia dokonywać zaczęła 
pokojowych podbojów na ziemiach Eu
ropy Wschodniej.

Jednem, stanowczem słowem sprawiła 
to Jadwiga. Prawda, że przed nią praco
wał nad tem dziełem cały szereg mą
drych, przewidlujących ludzi, ale — jalk 

z życiem wiązało, a słowu temu, jemu 
jednemu, dana była ta moc twórcza, aby 
w ciało ulepione przez pracę wieków — 
tchnąć ducha*.

Od ślubu z Jagiełłą, 18 lutego 1386 r., 
życie Jadł wilgi było ‘ jedną wielką ofia
rą. Pogardziła dóczesnemi przyjemno
ściami i rozkoszami: miast drogich, kró
lewskich szat — włosiiennica, osobliwych, 
wyszukanych potraw — skromne, post
ne pożywienie lub post zupełny. Usuwa 
saę od zgiełkliwego i hucznego życia, 
dworskiego; woli raczej przyhołulbiać 
nędzarzy, obdzielając ich hojnie jałmuż
ną, być matką dlla ubogich, wdów i piel
grzymów. Własnym kosztem w szkołach 
nzetize chciwych wiedzy młodzieńców. 
Młoda, cudownie piękna kobieta, wycho
waną w promieniach bujnej kultury 
włoskiej, o gorącej krwi andegaweń
skiej — a .żadnej nie widziałeś w niej 
.'płoahości, żadnego gniewu; nikomu nie 
okazała pychy, zawiści i niechęci11. Za
biega gorliwie o wzrost i rozszerzenie

Rurową, prostą mowę Jaśków i Spy tików, 
dla mej poszedł w zapomnienie dźwięcz 
ny język Petra.rkii, Boocacia i Danita. 
■Wyrzeka się wspaniałych naszyjników, 
diademów, bogatych naramienników i 
tęczą han w mieniących eię kamieni.. „Już 
oddawma wyrzekłam się pychy i próżno
ści tego świata... nie blaskiem przeto pe
reł i złolta pragnę się podobać Ojcu Nie
bieskiemu... ale cichością duszy i poko
rą", Olbrzymie skarby, nagromadzone 
zapobiegliwą ręką Andęgawenów w ro
dowej szkatule, ofiarowuje na odnowie
nie Kazimieirzowej Wszechnicy w Kra
kowie.

* ą *
Krótko żyda, nasza królowa, ale życie 

jej tak było obfite we wspaniałe czyny 
i świeciło tak wielkim blaskiem życio
dajnej świętości, że śmierć nietyłko nie 
przerwała, Lecz owszem wzmogła to pro
mieniowanie niewyczerpanej słodyczy, 
łaski i miłości, jakie mieściła w sobie ta 
bogalta natura.

Śmierć jej żywo odczuł Władysław Ja
giełło. Jak niemiecki historyk Caro słu
sznie podłnoai, „dopiero śmierć w Ma
skach jasności niebiańskiej dała poczuć 
temu — mężowi, co za ogrom wielkości 
etycznej odbywał wędrówkę obok nie
go na ziemi". Chcąc przynajmniej w 
części wyrównać dług, jaki u niej zacią
gnął, poczynił król olbrzymie darowizny 
.na rzecz przeszło 100 świąityń pod wa
runkiem odpraiwdania mszy św. za du
szę zmarłej małżonki.

Kronikarze i roczniikanze ówcześni da
ją świadectwo, jęki ogromny żal na zie
miach polskich wywołała śmierć ukocha
nej pani. Grób, położony opodal tego 
miejsca, gdizie u stóp krzyża często (klę
czała, zanosząc korne modły, jest tłum
nie odwiedzamy przez Iłud, szukający tu 
pociechy, ukojenia i łaski. Wieść o coraz 
liczniejszych cudach i doznaniach łask 
szerzy eię po Pofece.

Z inicjaitywy i rozkazu' biskupa krako
wskiego, Wojciecha Jastrzębca przystą
piono w lat kilkanaście do spisywania 
wszystkich cudów, doznanych u grobu 
błogosławionej niewiasty. Niestety, księ

ALEKSANDER 0RŁ0WSKIMH
Stulecie śmierci pierwszego polskiego

W noku zeszłym minę.o sto latt od śmiier 
ci Aleksandra Orłowskiego, pierwszego 
prawdziwego polskiego airtiysty malarza.

Wielkie jego znaczenie dla sztuki pol
skiej potrafił już ocenić i uwiecznić w 
w .Tanu Tadeuszu1*, największy nasz 
poeta i zairazem najczulej chwytający 
i md i jacy polskość w każdym jej prze
jawie, Adlaim Mickiewicz.

Orłowski urodlził się w Warszawie w 
1777 r. Rodzice jego,* niezbyt zamożni, 
dizrierżawili w Siedlcach dom zajezdny. 
Mały Oleś zaczął tam wcześnie obserwo
wać otaczające go życie i pokrywał ścia
ny zajazdu rysunkami, które Ibyly owo
cem jego obserwacji.

Tym rysunkom ściennym zawdlzięcza 
swą dalszą karjerę, gdyż ks. Ogińska 
zaopiekowała siię młodocianym artystą 
i osądzając trafnie kierunek jego zain
teresowań posłała go na naukę do J. P. 
Norbliina do Warszawy.

RDacowuMta Baallaiiska me jest 

ga ta mie dochowała się do dnia dzisiej
szego, zaginęła. Dwa tylko posiadamy 
świadectwa, protokólarnie stwierdzone i 
zaprzysiężone, oba' z r. 1419, opowiada
jące, jak to Jaśko, dziadzio Biejsz i Jafcób 
z Kobylan, rycerze „za przyczyną sługi 
Pańskiej Jadwigi powstali cudownie z 
długiej choroby". Bezwąitpienia myśliał 
już wówczas Jastrzębiec o ręgulamem 
postępowaniu kanon izacyjinem. Nieba
wem jednak poszedł na tron amcybisfciupi 
do Gniezna, oddalając 6ię w tern sposób 
od miejsce, gdzie znajdował się grób 
królowej.

Nie zapomniał przecież o zamienzonem 
dziele. W roku 1426, podczas wizytacji 
biskupstwa krakowskiego, polecił spe
cjalnym pismem z dn. 50 wrześni® kra
kowskiemu biskupowi, Zbigniewowi O- 
leśnickiemu, by przeprowadził „badanie 
życia i cudów błogosławionej Jadwigi, 
córki Ludwika — żony Władysława Ja
giełły, królowej polskiej", a to w celu 
dokonania ikainonizaoji.

Sprawa znalazła 6dę wyraźnie w złych 
rękach. Zbigniew zwlekał. Laita całe 
wbiegały, a on niewiele zdziałał. Dopie
ro w roku 1449 natrafić można na nikły 
ślad działalności w tym kierunku. Wy
słany po kapelusz kardynalski dla Zbi
gniewa zaufany jego sługa i doradca, Jan 
Długosz, ojciec naszej historjograifji, 
miał prócz wymienionej misji zabiegać 
u stolicy Apostolskiej o kanonizację kró
lowej. Myśl' ta bodaj spotkała się z ży- 
cżlliwością w Rzymie, skoro Długosz cie
szył się w liście do Zbigniewa nadzieją 
pomyślnego załatwienia sprawy. Równo
cześnie donosił, że fundusze przeznaczo
ne na ten cel rozeszły się.

Tyle tylko śladów starań krakowskie
go biskupa i kardynała.

Jakież były przyczyny tej opieszało
ści? Zapewne, że Zbigniew słabo pamię
tał postać królowej, boć przecie 10-let- 
.niem pacholęciem był zaledwie, gdy ona 
•umierała na Żarniku krakowskim; nie od
czuwał przeto tak bezpośrednio odbrzy- 
mioj wzniosłości i potęgi' ducha dziedzi
czki Korony (Polskiej, jak odczuwali 
Jastrzębiec czy szczególnie spowiednik 
Jadwigi, doradca i duchowy pocieszycieli 
w chwilach udręki, mistrz Piotr Wysz z 
Radołina. Sławny z nauki i miłosierdzia 
doktór dekretów. Zapewne, że wciągnię
ty w win doniosłych wypadków' dziejo
wych, dalekosiężnych planów polityccz- 
nych i wyniesiony na szczyty wiiadtey 
państwowej nie mógł poświęcić tyle cza
su, energji i stanowczej myśli, ile do
prowadzenie takiego dzieła do Śkuitku 
wymagało.

Ale jednak nie wtem leży przyczyna 
opieszałości Gdzieindziej stzukać jej 
należy.

Filar średm ioiwaecezyzny mimo huma
nistycznego, powierzchownego poloru — 
■twardy, nieustępliwy religjant, świetny 
polityk i dyplomata a kiepski znawca 
kanonów i dekretów papieskich — wa
hał się, bo zbyt ortodoksyjnie i błędnie 
pojmował zaślubiny Jadwigi z Wnilhel1- 
mem w dzieciństwie. Fałszywie poin
formowany o istocie zaślubin hajnbur-

narodowego malarza.
sitaniie zaspokoić wszysrtkiich pragnień 
Orłowskiego, ucieka' więc mając lat 17 
dó iwojska i odnosi riainy pod Zegrzem. 
W jakiś Czas potem ucieka powtórnie, 
tym 'razem do... cyrku...

Potem widzimy go znów u Norblina.
Jego uidlatne rysunki i obrazy o tema

tach zwią^nydh z koniem i żołnierzem 
zwracają nań uwagę ks. Józefa Poniato
wskiego. W pruskiej smutnej Warsza
wie czuije się Orłowski niedlobrze i prze- 
in'osi się w r. 1802 na stałe do Petersburga, 
gdzie bawi przez lat 50 aiż do swej śmier
ci w 1®32 r. Tam rriiusiał się poznać z 
Telimeną .sttąd miała jego rysunki w, 
biuitlku.

Orłowski umie chwytać otaczające go 
życie na gorącym uczynku, dlliatetgo naj
lepsze są jego szkice i etuid ja.

Ułubiiomemi jego tematami są żołnie
rze, kozacy, koiuie i lud. 

skich z r. 1378 między siedimiiolełnietMił 
dziećmi, widział w rozerwaniu tyich zwią 
zków grzech, a nie kwapił się stanu rze
czy sprawdzić u znawców prawa kościel
nego'. ‘Nie pamiętał o tem, że, alby alkt 
hajnurski był ważny, by nabrał znacze
nia sakramentu, potrzebne było dopeł
nienie dwóch warunków: zgody w la
tach dojrzałych do związku małżeńskie
go i spożytkowania małżeństwa. Nie 
było ani jednego, ani drmgiego. Że Zbi
gniew był przekonany o dokonanych 
grzechu świadczy to, że z jego naperwno 
natchnienia Długosz podał tendencyjne 
uwagi o zaślubinach i fałszywą opowieść 
o 15 dniowymi pobycie Wiljhellma na Zam 
ku krakowskim, zaprzectzaną przez inne 
źródilia współczesne, nietyłko polskie aile 
i obce. Gorszą krzywdę jeszcze wyrzą
dził Pollsce przez potakujące milczenie. 
Kiedy w liście do Zbigniewa zaatakował 
Polaków za ich rzekomą zaborczość słyn
ny humanista, Eneasz Sylwjusz Piccólo- 
miini, w lat kilkanaście wyniesiony na 
tron papieski jako Pius II, a będący po
dówczas pod siiilinemi wpływami dworu 
wiedeńskiego, umiał kardynał i biskup 
krakowski zarzuty śmiało i z tempora- 
mentem odeprzeć tam, gdzie chodziło o 
jego ulubieńca Władysława III, poległe
go pod Warną, oburzył się gwałtownie 
na szarpanie czci osób, które calem ser
cem kochali, ale — słowikiem jednem na
wet nie dotknął fałszywego zarzutu Ene
asza, dotyczącego zerwania zaślubin Ja
dwigi z Wilhelmem.

Eneasz zarzucił bowiem Polakom, żt 
odebrali Wiilheltmowi koronę polską i 
małżonkę, „dopuścili się bezecnej i za 
naszej pamięci nigdy niesłychanej zbro- 
dhii, wydając królowę, cudzą małżonkę, 
za innego króla*1. Zbigniew informacji, 
wynikłej z błędlnego interpretowania 
aktu zaręczyn w dziecięcym wieku, nie 
sprostował; milcząco zgodził się na Ene- 
aszowy zarzut, przyczyniając się w ten 
sposób do utwierdzenia w nim fałszywe
go i tendencyjmego oświetlenia faktik

Nic dziwnego, że mimo wiary w świę
tość Jadwigi, czemu niejednokrotnie da
wał wymaz, opieszale prowadził zamie
rzone dzielę kanonizacji i -wierzył w prą 
womocność śluihu Jadwigi z Wilhelmem, 
zerwanie ich uważał za grzech, którym
— jak to pisize jego wierne echo Długosz
— obarczał naród.

Wreszcie w ostatnich latach jogo życia 
wytężona wallka z kiróllem Kazimierzem 
Jagiellończykiem i w miarę wzrostu jej 
natężenia upodobnianie się Zbigniewa 
do św. Stanisława., którego .był gorącym 
czcicielem, skierowały wwiaigę Zbigmiewa 
w inną stronę. Nie doprowadziwszy do 
kanonizacji Jadwigi, podjął myśl podo
bną, bo w związku z przeniesieniem 
zwłok biskupa Plrandoty z Białaczewa
— przeprowadzenia jego procesu kano
nizacyjnego. Miał to być akt wdżięczno 
ści za kanonizację św. Stanisława, do
konaną przez tego męża w XIII wieko. 
Śmierć Zbigniewa w r. 1455 przeszkodzi
ła tym zamiarom.

* * *
oprawa kanonizacji naszej królowej 

nie zostalia doprowadzona do końca. Nikt 
po Zbigniewie nie ujął dalszych starań 
w swoje ręce, chociaż kult „cudownej 
niewiasty" szerzył się na przestrzeni 
wieków, ogarniając serca ludzkie od pa
łacu aż do chłopskiej strzechy. Może dila 
tego właśnie, że każdy z Polaków wi- 
dział ją i widzi w swojem sercu i myśli 
czystą, piękną i. świętą, uważano nieja
ko podświadomie, żę proceis kanoiniizacyj 
n.y nic już blasków dodać nie może.

L. K. Krawiec

Gdzie najwięcej
• KOBIET?

Że kobiet jest więcej na świecie ńiż męż
czyzn, o tem wiemy wszyscy. Ale niekaźdy 
w1®’ ’.c liczba kobiet najbardziej prze
raza. Największą 'nadwyżkę kobiet ma mia
sto Lizbona. Jest tam 400 tysięcy kobiet, a 
200 tysięcy mężczyzn. Rosja ma 4 miiljony 
więcej kobiet, niż mężczyzn. Kobiety nie
mieckie przewyższają mężczyzn o 3 miljó- 
ny>. Angielki o 2 i pół miljona, Francuzi o 2 
im iii jony, Tiurczymki o pół mdlij. Niie więc 
dziwnego, że wobec takiej przewagi kobiet, 
każda jiuż od młodości myśli o samodzielnej 
pracy, gdyż coraz trudniej jest wyjść za- 
mąż, a zresztą, w obecnych czasach, kiedy 
połowa mężatek pracują wyjśęie zamąż noc 

. izabesatocza tak. jak dawsuei by ta kobiet*.
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POS I sos
Życie społeczne coraz bardziej etaity- 

mje się. Od młodego pokolenia pOezą- 
^zy. Szlkoły otrzymują numerki, ucz
niowie mundurki z numerkami. Taik jaik 
w polliicji. Szofer wraz z atutem ma być 
Oznaczony, a (przeciętny obywatel, jeżeli 
ma się cizuć dobrze bez miunldu.ru, powi
nien mieć przynajmniej order łub jakąś 
odznakę. I

Orderów rozda jo się wiele, a otrzymu
ją je cii, którzy o iniie zabiegają. O wszysl 
ko trzeba zabiegać czyli starać się. Tych 
niewielu małlkontemltów czy pesymistów 
mie liczy się. Wymrą powoli, a zostanie 
samo pokolenie oznaczonych, do (którego 
należy przyszłość od.rodzonej ojczyzny.

Są już zadem odznaczenia m. in. za 
waleczność dla tych, którzy teraz sobie 
przypominają o swych cnotach marso
wych, medale za pracę społeczną, którą 
Uprawiali poza granicami społeczeństwa, 
krzyże na piersiach nieocthirzczonych ża,d 
nym czynem, a teraz do tych licznych 
^wtyróŻniej dochodzą odznaczenia spor
towe.

Każdy praiwie chtoe być oznaczony, 
więc łatwo zrozumieć, że ten i ów podła- 
tusiały młodzieniec. czy młody pan w 
starszym wieku, często z brzuszkiem, o- 
pierającyim się o kolana, z podagrą w 
nogach idzie na bieżnię, by skoczyć 
przez irów, Ulub podąża spacerkiem, na. 
strzelnicę, by za 1 zł. dostać 10 naboi i 
po ‘wystrzelaniu iioh zdobyć ,poisa“.

Nie zdobyło się „Yirtuti mililtari“, 
niechże przynajmniej będzie „pos“, któ
ry zawieszony obok medalu lO-lecia bo
gobojnych mamelk, znaku pomiąfkoweigo 
Z wyścigów konnych i kwiatka na rzecz 
sierot po szlachetnych samobójcach oz
dobi pierś współczesnego jeżeli nie stu 
to przynajmniej 70-procentowego olby- 
wątefla.

Mowa tu tylko oczywiście o odwirot- 
nej stronie medalu czy odznaki, która ma 
swój sens wychowaiwcizy tylko wtedy, je
żeli ozdobi pierś człowieka, który nie 
zabiegał o nią dorywczo, nie starał się o 
nią na skutek wrodzonego mu snobizmu 
i nie z chęci przyłączenia się do ostem
plowanej gromady, której kar jera ży
ciowa liczy się wedle numerków i oznak.

Dla malkontentów, którym ten sposób 
wyróżniania się nie odpowiada psychicz
nie, należałoby znaleźć jakąś radę.

Widzi się ludzi z zapadłymi policzka
mi i obłędem w oczach. To falanga zeta- 
tyzowainych pod hasłem nędzy, której 
oznaką będzie w przyszłości pętlica z 
konopi łub zwyczajnych pokrzyw. Moż- 
naby już nawet urządzić ich bieig na 
przełaj! Formuje się gromada „fezeń- 
ców“, którym się życzy wiecznego snu 
i pogodnych marzeń. Ale najwięcej ta
kich, których oznaką dziura w portkach 

na odwrotnej stronie medalu. To — 
imopertyneinci! (

Trzeba im tylko dać numerki, przefa- 
sonować etatystycznie, ustawić groma
dą przed jakimś „pupem“ i dla odróż
nienia wyróżnić oznaką „S.O.S.“

Ząb.

PRZEPISOWE MUNDURKI
DŁA CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT.

możłiweim

myśl nowych przepisów obowiązu
jących dla chłopców mundurki grana
towe zapinane na jeden rząd z wyłoga
mi i nałożonemi kieszeniami, spodnie 
wyrzucane pod kolanami i czapki okrą
głe z dasżkem i orzełkiem.

Dla dziewcząt spódniczki układane, 
bluzki marynarskie i berety.

W UPALNEJ PORZE LETNIEJ
koniecznem jest latwoetrawine pożywie
nie, zawierające wysolkowartośieiowe 
substancje odżywcze, kitóre nie obciąża
ją żołądka. Talkiem .pożywieniem jest 
Ovoinailtyn a. Oyomałtyiwa sporządzona 
na zimno jest smakowitym, aromatycz
nym napojem, który orzeźwia i wzmac
nia znużony upałem organizm. Pijcie po
żywną Owomalltyinę na zimno zamiast

Żałosny powrót ■■■BMi
WHHH ofiar hitlerowskiej agitacji do Polski.

Jak donosiliśmy, dnia 1 bm. gnupa 
bezrobotnych po urządzeniu awantu
ry przed urzędem gminnym w No
wej Wsi pow. Katowickiego przekro
czyła granicę niemiecką i udała się 
pod wpływem agitacji hitlerowskiej 
do Zabrza na Śląsku Opolskim.

Hitlerowcy urządzili tym nadzwy
czajnym „przyjaciołom11 radosną ma
nifestację, sfotografowali ich dla ce
lów propagandy przeciw Polsce, od
wieźli autobusem do Zabrza, dali tam 
zakąskę, a osiągnąwszy swój cel — 
wydali Polsce jako uciążliwych cu
dzoziemców.

Wydanie zbałamuconych robotni
ków polskich nastąpiło w ub. piątek 
rano* według sporządzonego spisu 
uciekinierów w liczbie 121 osób, któ
rych podzielono na cztery grupy. 6 
prowodyrów tej „emigracji" zatrzy
mali hitlerowcy, kilkunastu uciekinie 
rów puścili juiż przedtem, by wrócili 
niespostrzelżenie za posiadanemi kar
tami cyrkullacyjnemi.

Odbieranie uciekineirów przez wła 
dze polskie odbyło się koło kamienia 
granicznego w Powłowie. W pierw
szej grupie przeważały dzieci w wie
ku szkolnym i kobiety, wśród nich 
jedna kroczyła z 8-.miesięcznem dziec

KR°N,KA ZflQŁg|fl
KALENDARZYK.

płomie-

ĆMtta.
i jego

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Imgdebm i Ptrerje w 

miach.
PAŁACE: Paśftradh Airataoniy. Kuffit 
EDEN: Mata Hari — Pułkownik 

sługa.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Fałszywy sitmzał i. Pęd.
ŚWIATOWID: śmiech w piekle.

DĄBROWA
WANDA: Płonące sercu — Piekielny 

wyścig.
ARS: Upiór Paryża i FUlip i Ftap.

------o>—
X O SZANOWANIE UCZUĆ KATO
LICKICH. W związku z obehodżoinym 
w dln. 2 bjm. w Dąbrowie odpustem M.!B. 
Amiiel&kiej otmzy myliśmy od naszych 
czytelników liczne skargi i zapytania, 
dlaczego to w dniu tym, tak 
obchodiznnyim przez ludność 
wszystkie siklepy żydowskie 
wie były otwarte.

Skariżący 6ię zapytują, czy
jest w jakiimikolwielk kraju, aby uczucia 
religijine ludności rdzennej były tak lek
ceważone priaez mniejszość narodową. 
Wszak było to święto bardzo uroczyste, 
tymczasem żydzi handlowali bez przesz
kód, co wśród ludności katolickiej 'wy
wołało duże rozgoryczenie.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W okresie od 
din. 30 lipca do dm. 5 b.m. na terenie Sos
nowca zgłoszono następujące choroby 
zakaźne: dur brzuszny 3 wypadki, z któ
rych 1 śmierci, czerwonka, (błonica 2, 
błonica 2, płonica 3, odra 7, krztusiec 3, 
gruźlica 5, w> tem 2 zgony. Odkażono 

j mieszkań 9.

uroczyście 
katolicką, 
w Dąbro- 

bezwartościowych chłodników.! Podczas 
wielkich upałów nadlaje się zimna Ov.o 
mialłtyna nietyllko jako napój na śniada
nie czy podwieczorek, lecz stanowi zna
komity chłodnik na każdą porę dnia.

Ovomałtynę nabyć można we wszyst
kich aptekach .i drogerjach już od 2 zł. 
za puszkę. 5058

kiem, z którem uciekła do Niemiec. 
W drugiej grupie przeważali mło
dzieńcy w wieku powyżej 18 lat, w 
innych starsi robotnicy. Wszyscy 
wracali zmęczeni i wynędzniali, przy 
gnębieni i zawstydzeni. Ze zgroma
dzonego tłumu padały ironiczne u- 
wagi.

Według zeznań uciekinierów, Niem 
cy odnosili się do nich przez cały 
czas pobytu w Zabrzu z wielkiem 
lekceważeniem i pogardą. Dopóki 
ich nie sfotografowano i nie sfilmo
wano, dano iim słaby posiłek, a potem 
wyrzucono. Rolę agitatorów odegra
li przemytnicy, a jak skuteczną była 
ta agitacja, świadczy fakt, ż« 
wśród uciekinierów znalazły się ko
biety, które w Polsce zostawiły 
swych mężów, że niektórzy ucieki
nierzy darli na sobie ubrania w prze 
konaniu, że hitlerowcy dadzą im 
nowe.

Eskapada obałamuconych robotni
ków z N. Wsi będzie skuteczne,m an
tidotum na agitację hitlerowską na 
G. Śląsku.

Władze polskie po przesłuchaniu 
nieszczęsnych ofiar hitleryzmu zosta
wiły je na wolności.

PROGRAM RADJOWY
NIEDZIELA 6 SIERPNIA 1933 ROKU.

10.00 Transmisja z pod Krzyża Traugutta 
iw Warszawie Ponityfiiikalnęj Mszy Świętej 
celebrowanej pnzez Iks. biskupa polowego 
Gawlinę — Transmisja Alkademiji zorganizo
wanej z okazji ltMego walnego zjazdu legio
nistów — 12.15 Poranek symfoniczny — 13.45 
Start „PolUih Touirist Tiroiphy" — Międzyna
rodowych Zawodów Motocyklowych w Wiślle
— 1425 Muzyka (płyty) — 15.05 Audycja lu
dowa — 16.00 IRadljatyigodniiik dla młodzieży 
„Co się dzieje na świecde“ — w opracowaniu 
Bruno Winawera — 16.15 Opowiadanie dla 
dzieci „Ola na Pomorzu*1 — 16.30 Finish „Po- 
ilish Tounist Trophy“ — międzynarodowych 
zawodów motocyklowych iw Wiśle — 16.55 
Arje i pieśni w wykonaniu Marji Kaupe — 
11725 „Czy człowiek ciężkiej pracy powinien 
uprawiać sporty" — wygł. dr. Szulc — 17.40 
Koncert polskiej muzyki ludowej — 18.10 
Transmisja z kortów Legji w Warszawie 
międzynarodowego spotkania tenisowego Pol 
sika — Włochy (Rozgrywki o puhar Davisa)
— 18.35 Koncert muzyki polskiej ludowej — 
19.20 Intermezzo — 20.00 Pieśni Euigenjusza 
Pankiewicza w wyk. St. Aingasińskiej — 2020 
Recital wiolonczelowy Kazimierza Wiłko
mirskiego — 21.00 Transmisja z komendy 
głównej w Warszawie capstrzyku garnizo
nowego. Uroczystość pożegania bojowych 
sztandarów legionistów i peowiaków — 21.30 
„Na wesołej fali Lwowskiej*1 — 22.25 (Ko-, 
inuinilkat sportowy — 22.50 Komunikat spor
towy ze Lwowa, Krakowa, Katowic, Wilna, 
Łodzi, Poznania i Warszawy — 02.40 Komu
nikat „z marszu Szlakiem Kadrówki1* — 
22.50 Muzyka (płyty).

------o------
X ZAPISY DO GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
GO I 6-CIO KLASOWEJ SZKOŁY PO
WSZECHNEJ IMIENIA R. RZADK1E- 
WICZOWEJ W SOSNOWCU przyjmu
je kancelarja szkoły (uli. Dęblińska Nr. 1) 
od dnia 10 sierpnia b.r. w godiz. od 10 do 
15. Egzaminy wstępne oraz początek 
roku szkolnego w dniu 21 sierpnia b.r. 
Dla uczenie niezamożnych i dzieci pra
cowników państwowych udziela się zni
żek w opłatach szkolnych. 5071

Pamiętaj o
LLidze Morskie! i Kolonialne!

S. p. Józefat Kruszyński
WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.

W dlniiu wczorajszym odbył 6ię po 
grzeb ś. p. Józefat® Kruszyńskiego.

Ś. p. Józefat Kruszyński był mocno 
zrośnięty z życiem Zagłębia, przebywa
jąc na tym terenie od r. 1898. Rodem z 
ziemi kieleckiej, po ukończeniu szkoły 
i. praktyk zawodowych w r. 1885, przez 
13 lat pracuje nad pogłębieniem swej 
wieidzy technicznej. Osiadłszy w Sosnow
cu otwiera warsztat przemysłowy pod 
firmą „Zakłady mechaniczne J. Kru
szyński1*. Pracując, nad rozwojem tego 
zakładu, który rychło zdobywa sobie do
skonałą opimję, ś. ,p. J. Kruszyński wiele 
czasu poświęcał pracy społecznej i o- 
światowej. Był założycielem szeregu in- 
stytucyj społecznych, kuilrturailmiOMOŚwia- 
towych, Towarzystwa rzemieślniczego, 
cechów, członkiem zarządów wielu in- 
stytucyj.

Pięć lat ternu ś. p. J. Kruszyński ob
chodził 30-leeie istnienia jego firmy. 
Niedawno otrzymał od ministra przemy
słu i handlu za zasługi położone w ciągu 
40 lat pracy w rzemiośle „odznakę zą 
wybitne zasługi w pracy w rzemiośle.

Ceniono i szanowano powszechnie ś. p
J. Kruszyńskiego, otaczano go sympatją. 
Ceniono jego pracę, dobroć, szlachet
ność w postępowaniu i oddanie w pracy 
społecznej. Odchodzącego wczoraj na 
wielki ipo trudach twardej, codziennej 
orlki, żegnało miejscowe społeczeństwo z 
prawdziwym żalem. Ziemia Ziagłębiow- 
slka z swem hojnetm życiem społecznem, 
i gospedarczem, w której szmat życia 
strawił i pozostawił widoczne rezultaty 
swej pracy niech mu lekką będzie!

------o------

Mundurki i numeracja
SZKÓŁ ŚREDNICH W ZAGŁĘBIU.
Jak juiż nadmienialiśmy, od nowego 

roku szkolnego dla młodzieży szkół śred 
nich wszelkiego typu, wprowadzono mim 
dury szkolne, przyczem na lewym ręka
wie będzie naszyta tarcza z barwą szko
ły oraz wyhaftowany numer danego za
kładu .

W związku z tem wszystkie szkoły 
średnie otrzymały numerację.

Istniejące na terenie Zagłębia szkoły 
mają następujące mundury: w Sosnow
cu: gimnazjum im. Staszica tar. 542, im, 
Prusa nr. 543, gimnazjum przy semina* 
rjum żeński cm nr. 344, gimnazjum żeń
skie im. E. Plater nr. 345. W Dąbrowie 
gimnazjum im. Łukasińskiego nr. 529, 
w Zawierciu gimnazjum przy semina- 
rjuim żeńskiem nr. 347, w Olkuszu gim
nazjum Kazimierza Wielkiego nr. 335.

Seminairja nauczycielskie otrzymały 
następującą numerację: męskie w Sos
nowcu nr. 60, żeńskie nr. 61, .męskie W 
Dąbrowie nr. 52 i żeńfekie w Zawierciu 
nr. 62.

Średnie szkoły prywatne: żeńska szko 
ła handlowa im. kr. Jadwigi w Sosnow
cu nr. 159, handlowa T. Płockiego nr, 
138, liceum handlowe Zgromadzenia 
kupców w Będzinie nr. 122, szkoła han
dlowa (Bojarskiej nr. 123, liceum handlo
we Stów, kupców polfekich w Dąbrowie 
nr. 126, szkoła handlowa żeńska Stów, 
kupców polskich w Dąbrowie nr. 127, 
szkoła handlowa Karczewskiej w Za
wierciu nr. 142.

KOMUNIKATY
= STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY POL
SKIEJ MĘSKIEJ P. NOWY STELEC uirządza 
wycieczkę krajoznawczą do Ojcowa. Wy
jazd nastąpi w dniu 12 bm. o godz. 17, przy
jazd dn. 13 bm. o godz. 22. Goście oraz sym
patycy mile widziani. .Zapisy oraz bliższych 
informacji udziela sefcretarjat SjM.P. Siełec, 
ul1. Staszica 35 codziennie odi godz. 19—21.50.
= ZAPISY DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
ĆWICZEŃ. Zapisy do oddziałów I, IT, HI i 
IV państwowej koedukacyjnej szlkoły ćwi
czeń przy państwowem seminarjuim nauczy
cielskie™ męskiem w Dąbrowie Górniczej 
odbywają się codziennie w kancelarji semi- 
.narjum, ul. Królowej Jadwigi 11 w godzi
nach od 1.1—14. Do oddziału I przyjmuje się 
dzieci w Wieku 7 lat, wyjątkowo także dzie
ci 6-Jetnie.
sbr?®'?1100 250’UECIA ODSIECZY WIE
DNIA. W poniedziałek 7 bm. o godz. 6.50 po- 
ipoiiudiiiiu odbędzie się w gimachu sitairostiwa 
organizacyjne posiedzenie powiatowego ko
mitetu obchodu 250-letniej rocznicy odsieczy 
Wiednia, celem zajęcia s. • uczczeniem przy- 
(padającej we wrześniu rb. 250-letniej roczni
cy zwycięstwa Sobiesikleco Dod Wiedniem?,

miunldu.ru


6 „kortem zwb^dnf niedziela 6 sierpnia 1935 roiku. Ntr. TOP).

JAK GRZYBY PO DESZCZU HEf
W Sosnowcu ruch budowlany jęsi 

bodajże bardziej ożywionym, aniżeli 
?w łatach... udzielania pomocy kredy
towej przez Bank Gospodarstwa Kra
jowego. Ludzie budują obecnie bez 
oglądania się na tę instytucję kredy 
tową. Powstają całe dzielnice nowych 
budynków, jalk to ma miejsce na Po
goni, przy zbiegu ulic Orlej i Żerom
skiego. Na Pogoni panuje największe 
ożywienie budowlane, mniejsze w in- 
inych częściach miasta. Ogółem, w 
>tej chwili, w Sosnowcu buduje się 
(ISO objektów, z czego wiele jest drób 
jnyCh, niewielkich, ale są też między 
turni kamienice 2, 3 i 4-piętrowe.

Ola tego, kto ma trochę własnej go
tówki warunki do budowania są rze
czywiście świetne. Materjały budo- 
|wlane są trzy razy tańsze aniżeli w 
Czasach i. zw. dobrej konjunktury 
Za cegłę płaci się po 20—30 zł. za ty- 
Isiąc. W tym samym śtosunlku stania
ły inne materjały budowlane.

Opracowanie ostateczne planu re
gulacyjnego miasta przyczyni się 
(również w dużym stopniu do pospie
sznego tempa zabudowywania mia
sta. Niepośledni wpływ wywiera tu- 
ftaj i rozbudowa linji tramwajowej 
Zjawisko, które Obserwujemy obec
nie na Pogoni, wyrastanie nowych 
domów, jalk grzyby po deszczu, zaob
serwować będzie można w przyszłym 
roiku na Starym Sosnowcu w kierun
ku Milowic, gdy ukończona zostanie 
lbndowa linji tramwajowej.

Jak inaczej się kalkuluje obecnie 
wiele rzeczy, przykładem może słu
żyć akcja budowlana, prowadzona 
przez samo miasto.

Przypominamy sobie te niedawne 
Jeszcze czasy, gdy miasto stawiało 
ibudynki szkolne, podobne raczej do 
(żarników, aniżeli do szkół. Kosztorysy 
i wykonanie talkich gmachów szły w 
miljony. Zgórą milton złotych kosz
towała budowa szkoły powszechnej 
przy ul. Wawel, dziś, zarysowywują- 
•cerni się murami i nadwątlonemi stro 
(parni wiele kłopotu sprawiająca. 
Przeprowadza się łtam gruntowny re
mont, ale czy za jakiś czas nowe pę
knięcie ścian nie popsuje całego re
montu — niewiadomo. Druga sżko- 
!ła przy ul. Prez. Mościckiego skalku
lowana była taniej (około 800 tysię
cy zł.), jeszcze taniej wybudowano 
szkołę przy ul1. Okrzei.

Obecnie w opracowaniu znajdują 
się .plany 2 szkół, a kosztorys każdej 
z nich wyniesie... 60 tysięcy złotych. 
Nie będą to monumentalne żarniki 
ale domy jasne, widne, każdy o kil
kunastu salach wykładowych, dają- 
ley możność pomieszczenia kilkuset 
Idzieci. Luksusów nie będzie, ale pod 
(względem wymagań higjenicznych

i1
zamll
i wykonanie talkich gmachów szły w
UXUXJ MJLŁy . im Ijon złotych Kosz
towała budowa szkoły powszechnej

Okręg Zagłębia Dąbr.
NA ZJEŹDZE PODOFICERÓW REZ. 

WE LWOWIE.
Ogólnokrajowy zjazd podoficerów rez., 

połączony z zawodami sttrzedeckiemi, od
będzie się tym razem w dniach 13, 14 i 
3L5 bm. w prastarym Liwowie. Okiręg 
(OZPR. Zagłębia Dąbr. będzie reprezen
towany licznie i okazale.

Niskie koszty przejazdu są zachętą nie 
Zyflko dla biorącydh udział w zjeździć 
jpp. prezesów, komendantów i delegatów, 
ąle również dla pozostałych członków,, 
ich rodzin, sympatyków i zwolenników, 
którzy będą mieli możność korzystać z 
takich samych zniżek. Pod’róż w wygocL 
nych pulmanowskich wagonach, specjal
nym pociągiem. Odjazd z Sosnowca w 
sobotę 12 bm. o godz. 17. Powrót we wto
rek 15 bm. o godz. 21. Oisóby pozamiej- 
scowe korzystają ze zniżek dojazdo
wych. Nocleg na miejscu we Lwowie w 
wagonach jest dopuszczalny za minimal
ną opłatą.

Zgłoszenia kandydatów będą przyjmo
wane najdalej do dnia 10 bm. przez 
wszystkie zarządy Kół Związku podo
ficerów rez. pow. Będzińskiego, Zawier
ciańskiego i Olkuskiego. Każdy uczest
nik otrzymuje zaraz po zapisie pokwito
wanie na wpłaconą całą nawtaność, przed1 
wyjazdem zaś imienną kartę uczestni-j 
sstyya i bilet kolejowy dla kontssolk I

WYRASTAJĄ DOMY W SOSNOWCU.
nic zarzucić nie będzie można. I nie
wątpliwie sens praiktyczny budowa
nia takich szkół jest daleko większy, 
aniżeli ,przy budownictwie wielkich 
gmachów, niby zamków średniowiecz 
nych.

Reasumując, stwierdzić można łat
wo, iż ruch budowlany w Sosnowcu 
pomimo panującego kryzysu jest 
dość ożywiony. W tym sezonie, łącz-

Pomyślne wyniki konferencji
I w fabryce „Olkusz".
do fabryki i trudnego ich położenia, 
p. Westen cofa zapowiedzianą obniż
kę płac. Pozatem w wyniku dalszej 
dyskusji delegacja pracowników u- 
mysłowych uzyskała dla kilku urzęd
ników nieznaczne podwyżki w oigóil- 
nej wysokości 75 zł. (projektowana 
obniżka pensyj wynosić miała 1600 
zł. miesięcznie.

Po tak krótkiem, pomyślnem i na
prawdę życzliwem załatwieniu spra
wy przedstawiciele obydwóch Związ
ków wieczorem tego samego dnia za
komunikowali rezultat konferencji z 
fabryką swoim mocodawcom.

Zaznaczyć należy, że w fabryce 
„Olkusz*1, pracującej na wszystkie 
dniówki, zatrudnionych jesit około 
1200 robotników objga płci i około 
50 urzędników. W ostatnich dniach 
fabryka otrzymała dużo zamówień 
na naczynia emaljowane.

Onegdaj odbyła się w OJkuszr.j 
wspólna konferencja z zarządem fabr 
.Oiikusz11 przedstawicieli PZZPP i H 
i Związku metalowców w sprawie 
zapowiedzianej obniżki płac przez 
zarząd fabryki „Olkusz", o czem do
nosiliśmy wczoraj.

W konferencji pod przewodnic
twem inspektora pracy inż. Fedoro
wicza brali udział: z ramienia P. Z 
Z. P. P. i H. gen. sekretarz p. Ostrow
ski z przedstawicielami urzędników 
pp.: W. Piotrowskim, St. Kotowiczem,
K. Zdrzalikiem i J. Kanią i z ramie
nia Związku metalowców sekretarz 
p. Anger z czterema przedstawiciela
mi robotników. W imieniu zarządu 
występowali pp.: Fr. Westen i W. 
Otto.

Z upoważnienia p. Westena dyr. 
Otto oświadczył, że wobec lojalności 
wszystkich pracowników w stosunku

Niebezpieczny kostjum kąpielowy 
na balkonie.

P. Józefowa przebywała na letni
sku niedaleko Zagłębia i ze dwa razy 
w miesiąjcu przyjeżdżała do domu, 
celem załatwienia różnych spraw.

P. Józef w kilku susach przebył 
schody i otworzył drzwi, kiedy jed
nak znalazł się w jadalni, stanął jalk 
wryty, zobaczył bowiem siedzącą 
przy stole żonę, której twarz przy
pominała chmurę gradową. Sądząc, że 
może na letnisku stało się co złego, 
p. Józef podbiegł do żony, ta jednak 
spojrzała nań bazyliszkowym wzro
kiem i ze zjadliwym uśmieszkiem po
wiedziała:

— Przyjechałam nie w porę, praw
da? Słyszałam wprawdzie o tobie róż 
ne rzeczy, nie wiedziałam jednak, 
że będziesz taki czelny, sprowadza
jąc do naszego mieszkania podczas 
mej nieobecności obce kobiety.

P. Józef zrobił rybie oczy, gdyż nie 
mógł zrozumieć, o co żonie chodzi, co 
widząc małżonka, podniosła trzyma
ny w ręce kostjum i oświadczyła:

•— Teraz chyba nie będziesz już n- 
dawał niewiniątka?

Tlkolei żona oniemiała, gdyż p. Jó
zef na widok kostjuimu zaczął się ser
decznie śmiać, a po dliwili wyjaśnił, 
skąd podejrzany ten przedmiot zna
lazł się w ich mieszkaniu.

Aby ostatecznie przekonać .podej
rzliwą małżonkę, p. Józef zapropono
wał żonie, aby sama odniosła sąsiad
ce kostjum, co też się stało i p. Józe
fa, która przed <pół godziną myślała 
o rozwodzie, nabrała teraz przekona
nia, iż posiada najlepszego pod słoń
cem męża.

Pan Józef, jak tylu innych małżon
ków w okresie wakacyjnym,, prowa
dził żywot słomianego wdowca. Czło
wiek stateczny, prowadził się solid
nie i nie pozwalał sobie na żadne 
ekstrawagancje, to też silnie poru
szony został zdarzeniem, które skut
kiem żbiegu okoliczności rzuciło cień 
na dobrą jego opinję.

Zdarzenie, zgoła groteskowe, miało 
przebieg następujący:

Któregoś dnia p. Józef, ,po powto- 
cie z biura do mieszkania, zobaczył 
na balkonie damski kostjum kąpielo
wy, który wiatr zrzucił z sąsiednie
go, wyżej znajdującego się balkonu. 
P. Józef wyszedł na balkon i podniósł 
kostjum, a następnie spojrzał w gó
rę, lecz nie widząc tam nikogo, udał 
się zkostjumem w ręce na drugie pię
tro, drąc wręczyć zgubę właścicielce.

Niestety, mieszkanie było zamknię
te i p. Józef wrócił do siebie i powie
sił kost jum na poręczy krzesła w sto
łowym pokoju, licząc na to, iż wie
czorem sąsiedzi wrócą do domu i wte
dy będzie można kostjum oddać.

Po zjedzeniu kolacji, p. Józef udał 
się na codzienny spacer. Wracając 
około godz. 9 wieczorem do domu, p. 
Józef został mocno zaniepókojony, 
gdyż prócz światła u swych sąsiadów 
zobaczył, że i w jego mieszkaniu o- 
kna są oświetlone.

Pospiesznie więc wszedł do bramy 
i wezwał dozorcę domu, chcąc razem 
z nim wejść do mieszkania, tymcza
sem dozorca rozwiał jego obawy, o- 
świadczając, iż pani czyli żona p. Jó
zefa przyjechała, co szczerze urado
wało samotnego małżonka. 

Jeszcze w sprawie walki
z pokątnymi geometrami

Pirzed kilku dniami zamieściliśmy 
artykuł w sprawie zajęcia się przez 
władze połkątnymi geometrami, któ
rych postanowiono ścigać na drodze 
prawnej, aby uniemożliwić im upra= 
wianie zawodu, do którego nie po
siadają kwalifikacyj i uprawnień. W 

■ związku z tem, jeden z czytelników 
1 nadesłał nam następujące utwagi:

nie z mającemi być podjętemi robo
tami przez Magistrat (budowa ratu
sza, szkół, mostu), przebuduje się o- 
koło 2—3 miljonów złotych, jeżeli się 
zwafży, że niemal całość budownictwa 
prywatnego nie korzysta z żadnej po
mocy kredytowej, to łatwo dojść do 
wniosku, że minimalna nawet pomoc 
w tym względzie budownictwo w .So
snowcu spotęgowałaby ogromnie.

— Nie ulega wątpliwości, że po- 
fcątne uprawianie jakiegokolwiek za
wodu jest zjawiskiem niezdrowem i 
nie powinno być tolerowane, trzeba 
jednak zwrócić uwagę na przyczyny, 
umożliwiające istnienie poikątnyclli 
zawodów. Wszak wiadomo, że zna
chorzy, prawni doradcy, pokątni geo- 
mebrzy istnieją tyliko dzięki te-.

___ i iż pobierają za swe usługi mini
malne opłaty, co jest czynnikiem de- 
ydującym dla szerszych sfer ludno

ści i choć Ludzie ci niejednokrotnie 
zdają sobie sprawę, że rada czy po
moc poikątniaka nie będzie taka, jak 
wykwalifikowanego zawodowca, je- 
dnaikże skutkiem braku środków na 
wysokie opłaty, pobierane przez fa
chowców, z konieczności udaję^się 
do pokąt ni alków. i

Tuk jest właśnie z planarni ipomia- 
rowymi, kiedy bowiem geometra 
przysięgły żąda np. 100 zł., polkąhniak 
zrobi fio za 20 zł., a ponieważ okazu
je się, iż pllan pokutnego geometry 
ina w Magistracie lub innym urzę
dzie taką samą wartość, jak i plan 
opracowany przez geometrę przysię
głego, nikt nie zastanawia się nad. ja
kością, lecz idzie lam, gdzie taniej.

Że zwyczaj pobierania wysokich 
opłat mlsiiraszył ludzi od korzysta
nia z fachowej pomocy czy porady, 
widać to najlepiej, gdy chodzi o po
moc lekarską, choć bowiem obecnie 
już i lekarze biorą minimalne hono- 
rarja, ludność nadal korzysta z po
mocy fęlczerów, wiedząc, iż tutaj nie 
spotlka ich przykra niespodzianka. 
Tak samo irzećz się ma z planami.

Jeżeli i pp. geometrzy przysięgli ob
niżą opłaty, niewątpliwie znitkną geo 
metrzy pdkąiini, zwłaszcza, iż piany. 
ich częstokroć są przedmiotem wie
lu kłopotów i poważnych wydatków 
dla ich właścicieli, którzy po nie- 
wczasie stwierdzają, że padli ofiarą 
niesumienności i niefacliowości po- 
kątnego geometry.

Zamieszczająfc powyższe uwagi na
szego czytelnika, sądzimy, że pp. 
geometrzy przysięgli również zabi<jr 
rą w tej sprawie głos i wypowiedzą 
swą opiiiję, bowiem interesuje to licz 
ne rzesze ludności.

Film „Pieśń nocy" z Kiepurą
POBIŁ W AMERYCE WSZYSTKIE 

REKORDY POWODZENIA.
Wersja angielska znanego nam. dobrze 

filmu „Pieśń Nocy11 z Janem Kiepurą, 
rzucona n.a rynek amerykański przez fir 
mę Universail, cieszy się w Stanach Zjed1- 
uioczonych niebyiwałem powodzeniem. Z 
dimia na dzień Kiepura stał się szalenie 
popularny, a krytycy nie szczędzą dlań 
stów entuzjazmu.

W kinie Filmarte w Hollywood fikn 
z Kiepurą idzie dziesiąty tydzień na pra
wach wyłączności, bijąc o pięć tygodni' 
,,Mljon“ Rene Claira, który stanowił re-J 
ikord powodzenia w tej salli. Analogiczny 
Knikces obserwuje się w innych miastach: 
Ameryki i oczekuje się .również koflosab 
nego powodzenia w ki na cdi bardziej po
pularnych.

W miejscowości, liczącej niespełna 
50.000 mieszkańców, film z Kiepurą n- 
■trzymał się na ekranie przez trzy tygod
ni e w wielkiej sali, gdzie najlepsze fib 
my amerykańskie wyświetlane były za
ledwie tydzień. Zpośród wszystkich o- 
brazów zagranicznych, sfprowadaamych.' 
dotychczas do Ameryki, niema fitanu o 
talk Olbrzymim sukcesie .i któryby dał 
tak wielkie dochody jak „Pieśń Nocy?.!

To niebywałe powodzenie teży u źró
dła długoterminowego kontraktu, jaki 
Kiepura podpisał ostatnio z firmą Uni- 
versal.

Kto chce wstąpić
DO MARYNARKI WOJENNEJ.

Kierownictwo marynarki wojennej o- 
głasza, iż termin zapisów ochotników do 
marynarki wojennej został przedłużony 
do dnia 51 sierpnia rJb.

Podaniu dó PKU. mogą wnosić kandy
daci urodzeni rw 1913, 14 i 1915 r. którzy 
posiadają wykształcenie conajniiniiej 7 
oddziałów 7-klasowej szkoły powszech
nej wzgllędnie 3 klasy szkoły średniej 
ogólnokształcącej, Pub 4, 5 albo 6 oddzia
łów szkoły powszechnej oraz odpowied
nią ilość klas szkoły zawodowej niiżśtze- 
go typu, równającej się w sumie 7 od
działom. Pierwszeństwo mają kandydaci 
(posiadający też pewną pratikyfkę, udo
wodnioną odipowledniemi świadectwami 
w następujących zawodach' kowalskim., 
ślusarskim, elekt ryk a rsk im, montera, pa- 
teeza, szofera, maszynisty, i-ieśli, kucha
rza, marynarza. Pozatcm kandydaci mnr 
szą zllożyć zobowiązanie do odbycia dwu 
letniej służby nadterminowej w mary
narce iworepnei^
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Ciężki kryzys
W MAGISTRACIE czeladzkim.

Magistrat Czeladzki przechodzi kry
zys. Dochody miejskie spadły ogromnie 
i w dalszym ciągu spadają, talk że już 
dziś jest pewnem, że rok budżetowy 
zamknięty zostanie znacznym deficytem. 
A trzeba zaznaczyć, że budżet w stosun
ku do roku ubiegłego został zmniejszo
ny o 25 proc.

Wskutek przejęcia czynności ściągania 
podatku przez urząd skarbowy, magi
strat wymówił pracę dwóm urzędnikom, 
a przewidziane są jeszcze dalsze reduk
cje personelu.

O rozmiarach kryzysu świadczy fakt, 
że dotychczas magistrat nie prowadzi 
żadnych robót i nie zatrudnia ani jedne
go bezrobotnego, a odrapany budynek 
magistracki, od kilku miesięcy „uzbro
jony* w rusztowanie, daremnie czeka na 
otynkowanie.

Dotychczas magistrait nie otrzymał żad 
nych funduszów z Funduszu Pracy, a 
głośna sprawa budowy rzeźni miejskiej 
też jakoś przycichł®.

------ o------
X GDY POCĄ SIĘ RURY... Robotnicy 
kopalni Saturn zaobserwowali ciekawe 
zjawisko, nazwane przez nich „poceniem 
się" rury. Jeżeli ustala się pogoda, zau
ważono, że żelazny rurociąg w szybie 
jest zupełnie suchy, natomiast przed 
deszczem rurociąg .pokrywa się wilgocią. 
Wszyscy robotnicy kopalni korzystają z 
oryginalnego barometru, który podobno 
nigdy nie zawodzi.
X POŻAR. W nocy z 3 na 4 ban. w za
grodzie. braci Władysława i Leona O- 
sta&zewskich we wsi Trzebiesławice wy
buch pożar, który strawił dom mieszkal
ny i zabudowania gospodarcze oraz są
siedni dom Fr. Makwy. Straty wynoszą 
Około 9 tys. zł. Pożar powstał prawdo
podobnie skutkiem zaprószenia ognia.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Depeda- 
sta Uberto przy uh 3 Maja 11 w Sos
nowcu, skradziono garnitur i kilka tabli
czek czekolady^ ogólnej wartości 45 zł.

W piwiarni przy ul. Warszawskiej 18 
w Sosnowcu skradziono St. Gajdzie z 
Dąbrowy 40 zł.

C. Chmielarskiej w Niwce skradziono 
«e strychu bieliznę, wartości 46 zł.

Z mieszkania E. Wąsiołka w Modrze- 
jowie skradziono marynarkę i zegarek, 
wartości 40 zł.

Z mieszkania A. Jędrychowskiego 
przy ul. Pótockiego 11 w Będzinie, skra
dziono 4600 zł., 3 zegarki, biżuterję i in
ne rzeczy, łącznej wartości 5320 zł.

Z mieszkania W. Jaśnickiego przy ul. 
Kołłątaja 24 w Dąbrowie, skradziono 
110 zł. i 75 rb. rosyjskich.

© SToTE]
KOMUNIKAT PODCKRĘGU ZAGŁĘBIA 

DĄBROWSKIEGO.
K. Z. O. P. N. donosi, iż ulkarano grzywną 

zł. 3 (potrójną taksą) „Płomień1' Milowiice za 
niezgioszenie do podlkolegjum sędziów w So
snowcu zaiwodów rezerw klasy B. Ukarano 
grzywną zł. 5 „Gwiazdę'1 Sosnowiec za wsta
wienie do zawodów niezgłoszonego gracza. 
Ukarano gracza Kllaijimana Szmuila z klubu 

„Sam son1' Sosnowiec zawieszeniem na 4-m. 
za grę bez zgłoszenia.

Zawieszone zostały w prawach członka na
stępujące kluby: klasa B —„Arja’1, klasa C 
— Sosnowiec, M-aikabi Stnzem., Jutrznia i 
Sanison Sosnowiec. Z kliulbaimi tymi nie wol
no rozgrywać żadnych zaiwodów pod karą

£K£!LGOSPODARCZE
Niemieckie kapitały w Polsce.

(C. P. C.) Więcej niż połowa cięż
kiego przemysłu znajduje się w rę
kach kapitału zagranicznego, głów
nie niemieckiego i francuskiego. W 
rękach silnych niemieckich koncer
nów znajduje się cały hezmała (99%) 
przemysł metalurgiczny i górnictwo 
Górnego Śląska. Wśród nich takie 
giganty, jak „Juterssen Gemeischoft“ 
Flucika, koncern dr. Baljestrema, 
koncern księcia Donnersmarcka, kon 
ceru księcia von Pless Schaftfotsch i 
inne. W posiadaniu baronów węglo
wych i stalowych Górnego Śląska, 
znajdują się i majątki ziemskie o o- 
gólnyim obszarze 149.540 ha tj. 85,7% 
całego ziemskiego stanu posiadania 
w woj. Śląskiem.

Niemieccy jumkrzy władają na 
Pomorzu mająltkami o obszarze 
207.879 ha (45,9% całego ziemiańskie
go stanu posiadania), przyczem w 
powiecie Morskim (Gdynia) należy 
do nich 70,5% ziemiańskiego stanu

■MHMn Kronika gospodarcza.
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W P. K.

O. W LIPCU 1933 R. W ilipciu wkłady o- 
szczędinościowe, a także i liczba oszczędza
jących w P.K.O. kształtują się nader po
myślnie. Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 
13.356.072 ził., osiągając na dizień 31-VII-1933 
r. 440.510.932 zł., łącznie zaś z wkładami po
chód zącemii z waloryzacji dawnych wkładów 
marikowych — zł. 467.468.426. Jednocześnie 
ze wzrostem wkładów oszczędnościowych 
wzrosła iw tym czasie i liczba oszczędzają
cych w P.K.O. W ciągu miesiąca lipca br.
P. K.O. wydała 29.444 nowych książeczek o- 
szczędinościowych, osiągając na dzień 31-VH- 
1933 r. ogólną liczbę 1.031.112 .książeczek, łą
cznie zaś z książeczkami pochodzącemi z 
waloryzacji — 1.065.130 książeczek.

NIELEGALNE WYKONYWANIE RZE
MIOSŁA W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM 
na terenie Kielc przybrało duże rozmiary. 
W związku z tem odbyła się w kieleckiej 
Izbie rzemieślniczej konferencja przedstawi
cieli zainteresowanych cechów, przy udzia
le przedstawiciela magistratu, na której po
stanowiono przystąpić doenergicznego zwal
czania nielegalnego rzemiosła, a w szczegól
ności zapobiegać prowadzenia robót budo- 
wilanych przez osoby nieuprawnione i nie 
opłacające podatku. Jaiko środki walki wy
brano: zawiadamianie władz skarbowych o 
rozpoczęciu robót jbudowtanych, niezawie- 
ranie umów z tymii przedsiębiorcami, o któ
rych notorycznie jest wiadomo, że powierza
ją wyfconaniei robót Inie fachowcom, oraz 
przestrzeganie ażeby przedsiębiorcy, pode:- 
mający się robót, posiadali odpowiednie 
świadectwo przemysłowe.

W OKRĘGt KIELECKIEJ IŻBY RZEMIE
ŚLNICZEJ w okresie czasu od 1 stycznia 1935 
r. do końca lipca przeprowadzono egzamina 
rzemieślnicze i wydano 92 śwuadectiw mi
strzowskich i 179 świadectw czeladniczych. 
Najwięcej świadectw wydano w za wodzie 
krawieckim, dalej idą zawody: rzeźnidkie, 
ślusarskie, piekarskie i stolarskie. 

grzywny i weryfikowania zawodów walko- 
werami.

DĄBROWA — PŁOIMEEN. Na sitadijoniie 
miejskim w Dąbrowie odbędą się dziś o g. 
17.30 zawody o mistrzostwo klasy B pomię- 
idizy klubami Dąbrowa i Płomień. Przedimecz 
rezerw o godz. 15.30.

posiadania. i
W woj. Poznańslkiem — 328.081 ha 

tj. 33.8%. ,
Mocne pozycje zdobył kapitał nie

miecki także w cukrownictwie i in
nych działach przemysłu rolnego 
Polski Zachodniej.

Celem uwidocznienia rozmiarów 
wpływru kapitału niemieckiego w 
Polsce wystarczy podać następujące 
cyfry: ■ • , i i^i ? *<■ .

Na 3.215 pracowników aparatu za
rządzającego, prawie całego przemy
słu ciężkiego Górnego Śląska, znaj
duje się Polaków 446 (13.87%), 2.364 
Niemców, polskich obywateli (73,63% 
i 327 (9%) Niemców niemieckich o- 
bywafęli. *

Z pośród 172 dyrektorów — 130 to 
Niemcy. Oigółem liczba Polaków 
wśród personalnego składu Górno
śląskiej administracji nie przekra
cza 25%.

POCIĄGI POPULARNE W LIPCU. W cią: 
gu lipca przejechało pociągami popularnemi 
ogółem 32.606 osób, tj. mniej więcej 615 pa
sażerów w każdym pociągu. Największa licz
ba pasażerów, mianowicie 10.092 osób, przy
pada na pociągi popularne w dyrekcji war
szawskiej, 5.774 na lwowską, 5.104 na po
znańską, 4.142 na krakowską i 2.746 na ka
towicką.

POD GROZĄ UTRATY PRACY. Górnicy 
polscy, zatrudnieni w zagłębiu węglowym 
Luimburgisikiem w Beiligju, znajdują się znowu 
pod groźbą utraty pracy. Sprawa ta łączy 
się z ciężką sytuacją w zagłębiu Beaurina- 
ge, gdzie znaczna ilość górników belgijskich 
pozosiaje bez pracy. Specjalna komisja po
wołana do walki z bezrobociem w górnictwie 
wysunęła m. in. projekt zatrudnienia tych 
górników w zagłębiu Luimlbuirgskiem. O ile 
projekt ten zostanie zrealizowany, górnicy 
polscy, zatrudnieni w tem zagłębiu w liczbie 
killku tysięcy, pozbawieni zostaną pracy.

OBIEG BILONU na ultimo lipca wyniósł 
w Polsce 345,1 mfljonów złotych. Na mone
ty srebrne przypada z tej sumy 240,5 miilj. 
złotych, a na monety niklowe i bronzowe 
104,8 imiilj. złotych. W porównaniu z poprze
dnim bilansem Banku Polskiego, w którym 
obieg bilonu wykazany był na 315 miljonów 
zł., wzrost obiegu hilónu w ostatniej deka
dzie liipca wyniósł 50,1 miii jonów złotych.

NA RYNKACH ZBOŻOWYCH w Poznań- 
sikiem i w b. Kongresówce pojawiło się żyto 
z nowych zbiorów w większych ilościach. 
Państwowe zakłady zbożowe podjęły akcję 
interwencyjną i zakupują codziennie po 2-3 
tysiące ton żyta, płacąc w Poznaniu 1650 
złotych, a w Warszawie — 17 złotych za 100 
kg. Państwowe zakłady zbożowe nie maga
zynują kupowanego ziarna, ale odsprzedają 
go zagranicę. Głównymi odbiorcami żyta 
polskiego są w tej chwili Danja, Holandja i 
Belgja. Kupcy duńscy płacą za żyto polskie 
5—3.20 guldenów za 100 kg. loco porty duń
skie. 'Pozostałości zeszłorocznych zbiorów w 

magazynach państwowych zakładów zbożo
wych są bardzo nieliczne, tak, iż rynek we
wnętrzny w Polsce nie jest obciążony więk- 
szemi zapasami.

GIEŁDA WARSZAWSKA
5 sierpnia.

Dziś zebrania giełdy nie było.
W obrotach prywatnych banknoty dola

rowe 6.59. Rubel złoty -4.81%. Dolar złoty 
9.05%. Marki niemieckie (banknoty) 21:1.50. 
Funt szterlingów (banknoty) 29.55.’

Dla papierów procentowych i akcyj ten
dencja przeważnie utrzymana, obroty małe

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA
Żyto nowe I standard 16.50—17.00. Pszeni

ca czerwona jara szklista 777 g-1: bez obro
tów. Pszenica zbierana 7311 g-1 bez obrotów. 
Owies jednolity 468 g-ł 15.50-46.50. Owies 
zbierany 458 gd 14.50-,15.50, Jęczmień na 
kaszę 16.00—17.00, Groch polny z workiem 
2.00—25.00 Groch Viotoria z workiem 30.00 
—54.00. Mąka pszenna pierwszy gat. 45% 
„Luksusowa" 50.00—56.00. Mąka pszenna 11 
gat. 20% po „Luksusowej" 38.00—4.00. Mąka 
pszenna gat. trzeci „Poślednia" 20.00—28.00 
Mąlka żytnia pytli, gat. I 65—55% 29.00—500 
Mąka żytnia siflk gat. U 55% 20.00—21.00, 
Mąka żytnia razowa po 95% 20.00—21.00

SKAZANI ZA KRADZIEŻ.
— Gwałtu, złodzieje, na pomoc!... — dari 

się przeraźliwie p. Jankiel Szlezynger, ku-, 
ipiec (Sondowiec, Nairuitowicza 20) na widok, 
spustoszenia i nieładu, jakie został w miesz
kaniu. Rzeczywiście, było się ozem przejmo
wać. Wyrwane _ drzwi, brak drogiego futra, 
kasetki żelaznej, w której kupiec przecho
wywał _ stare, srebrne pieniądze i wielu in
nych jeszcze cennych rzeczy — wszystko 
to mogło nawet zrównoważonego człowieka 
doprowadzić do obłędu. To też p. Jankiel, nie 
namyślając się długo, wpadł jak bomba do 
pobliskiego komasarjatu gdzie począł roąpa- 
czac i Jamenitoiwa-c. Wisizczęto doiehodzemie, 
r?z ślad sprawców nie można było tira- 
fić, aż oto dirobny napozór wypadek skie
rował sprawę na właściwą dirogę.

Podczas przeprowadzanej rewizji w mie- 
sżkamnu niejakiego Karola Wita, obywatela 
estońskiego (ul. Prez. Mościckiego), podlej-’ 
rżanego o paserstwo, udało się wywiadow
com znaleźć ukryte w jego mieszkaniu fhi— 
tro,^ oraz kilkadziesiąt monet srebrnych, z 
posiadania których nie umiał się wyitłoma. 
czyć i dawał wykrętne odpowiedzi. Wzięty 
w krzyżowy ogień pytań, Wit zeznał, że 
przedmioty te przyniósł do niego niejaki: 
Henryk Sochaczek, z którym poznał się w 
więzieniu. Przedmioty te miał Wit sprzedać, 
a uzyskane za nie pieniądze oddać Sochacz- 
kowi. •

Na skutek tych zeznań, udano się do mie
szkania Sochaczika, lecz sprytny ptaszek zdo-, 
lał w porę się. ulotnić i zbiec na Śląsk. W- 
kilkanaście dni potem, Sochaczek, myśląc, 
że policja, zapomniała juź o całej tej spra
wie, przyjechał do Sosnowca i udał się w 
odwiedziny do swej znajomej. Pech go jed
nak prześladował. Wpadł w nastawione nań 
sidła i wczoraj stanął wiraż z Wiłam przed 
sądem.

Na rozprawie obaj oskarżeni do winy się 
me przyznali. Mianowicie Wut twierdził, że 
przedmioty pochodzące z kradzieży przyjęła] 
podczas jego nieobecności córlka od jakichś] 
diwóch nieznanych jej bliżej osobników, na-; 
tomiast Sochaczek wyparł się znajomości z 
Witem i oświadczył, że na Śląsk udał się 
celem znalezienia pracy.

W rezultacie sąd, opierając się na zezna
niach uprzednio złożonych przez Wita na 
niekorzyść Sochaczika, oraz bionąc pod u- 
wagę karalność obydwóch oskarżonych ska
załSochaczika na 9 miesięcy, Willa zaś na 
6 miesięcy więzienia.

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL

Uroczne oczy.
£5) — .

Ciekawość jej' była ogromnie podnie
cona. Pirzez cały dzień myśLała tylko o 
tem, a wieczór , kiedy położyła się spać 
i próbowała usnąć, jak wyczarowany 
zjawił się w jej imaiginaęji Jacek. Był 
taki sam zakochany i rozmarzony, jak. 
widywała go ubiegłego lata, kiedy ciho- 
Jdlził z nią wieczorem na spacery i prawił 
jej takie czułe serdeczne słowa, że nieraz 
aiż łuny biły jej na polliiciżki.

Przypomniała sobie teraz, jak raz sie
dział z nią na ławce przed domem, ujął 
ją iw pół i tuląc mocno do siebie, szeptał 
'jej cicho do ucha.

— Jak cię Hanusiu oknutinie kocham, 
że gdyby mi kto ciebie zabrał, tobym 
'śmiieirć zadał jemu i sobie.

— Nie zabiorze ci Jasiku, nikt twego 
Kochania — oidrzekła mu wówczas w od
powiedzi — bo jenoś ty mi jeden miły 
na całym świecie.

Minęło niiewiede miesięcy i co się sifca- 
W.

Podobał jej 6ię teraz inżynier, bo tak 
pięknie do niej mówił) tak tuflił i cało
wał, aż oddech w niej zapierało na sa
mo wspomnienie.

— Bo przecież — tłumaczyła swoje po
stępowanie — co taki inżynier, człowiek 
uczony, to nie młody mechanik, który nie 
rychło dorobi się Czego, a inżynierem ni
gdy nie będzie.

Gdy teraz porównała obu i gdy zasta
nowiła się nad tem, czego mogłaby się 
spodziewać po jednym i drugim, .a nad
to wspomniała te krzywdy, o wyrządze
nie których wszyscy pomawiają inży
niera, żal jej się zrobiło Jacka, który 
miał chyba tę jedną jedyną winę, że za 
bardzo ją kochał i zawsze miał co do 
niej uczciwe zamiaty.

Dziewczyna nie mogła usnąć. Gorzkie 
wyrzuty sumienia poczęły ją teraz drę
czyć. Robiła sobie wymówki, że cho
ciaż dała się unieść porywom, nie po
winna była tak odirazu bez zastanowie
nia odsunąć Jacka, który przecież nie
dawno był dlla niej bardzo kochanym 
chłopcem. .

— Czy tylko niedawno, a> dziś wcale 
już nie? — przez myśl jej przeszło.

Nie motsla dać na to odnowiedzi. Czu

ła tylko, że uczucia jej dla Klemana pod 
wrażeniem tych wszystkich niemiłych 
wiadomości, które o nim słyszała, przy
gasły ogromnie. Przytem wszystlkiem o- 
garniał ją wielki wstyd, że na kolonji 
fabrycznej zaliczano ją teraz również do 
rzędu tych, do których Kleman się za
lecał.

Jacka było jej teraz serdecznie żal.
Nazajutrz po nadejściu listu od Zycha 

siedział Jaroń w kuchni i strugał za
wzięcie jakiś domowy sprzęt, rozmawia
jąc z żoną. Hanka w pokoju przy lampie 
naprawiała bieliznę.

Jaroń od czasu niepoiOzuimień o inży
niera rzadko kiedy prowadził jaką dłuż 
ezą rozmowę z córką. Miał do niej ser
deczny żal za to, że tak bardzo za wiódł 
się na niej, że wcale nie uszanowała jen 
go zakazów, a nawet w czasie jego po
ważnej choroby nie unikała spotkań z 
KJ emanem.

Dziewczyna po wczorajszych rozważa
niach, które długo spać jej nie dały, 
chciała teraz koniecznie zagadnąć ojca, 
co Zych do niego pisał w liście, ale trud 
no jej było zdobyć się na to pytanie. 
Rano przy zaścielaniu łóżka ojca szuka
ła umyślnie za tym listem, rod ooduszką. 

ale go nie znalazła. Chciała więc teraz 
znaleźć jakiś sposób, jakby skierować 
rozmowę na ten list właśnie, o który jej 
chodziło, nie mogła jednak w żaden spo
sób coś takiego wymyślleć, zwłaszcza, że 
od dłuższego czasu nigdy przed nią o 
Zychu nię rozmawiano.

Naraz posłyszała, że ojciec w kuchni 
zniżył głos i prawie szeptem przemawia 
do matki. Drzwi były niezamknięte. 
Dzewtzyna słuch wytężyła. Zaintereso
wała ją ogromnie ta ukrywana przed nią 
tajemnica. Podniosła się nawet cicho z 
krzesła, przybliżyła do drzwi i oddech 
wstrzymała.

Z podsłuchanej rozmowy dowiedziała 
się tylko tyle, że ojciec wybiera się 
gdzieś koleją nazajutrz rano.

— Do Katowic może jedzie, ale poco? 
— stawiała sóbiie pytanie.

Tego zupełnie nie mogła pojąć.
Przed dwoma laty często ojciec tam 

jeździł, a wtedy i ona z nim kilka razy 
była. Niedaleko to przecie i nie bylio 
wtedy o grosz tak ciężko, gdyż fabryka 
była w pełnym ruchu i zarobki były 
znaczniejsze.

D. c. n.
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ZAWIERCIA
X PROŚBA TOW. ŚPIEW. ,JJRA“. 
To w. śpiew. „Łira“, rozwijające- taJk po
żyteczną działalność. chce kupić forte
pian. Na tein cel drogą zbiórki ulicznej 
osiągnięto w swoim czasie 104.80 zł. Na 
kupno fortepianu jest to mniej niż... za
datek. Dlatego zarząd „Liry“ zwraca, się 
za naszem pośrednictwem z prośbą do 
pa raf jan i osób życzliwych, by w miarę 
możności wspomagali i go finansowo dla. 
osiągnięcia celni. Zarząd „Liry‘‘ przygo
tował pamiątkową listę fundatorów, któ
rą wybrana delógacjń zwróći się do 
wszystkich fttieśżkańćóW W tórft przókó- 
namiu. że lista tś zostania wypółnićma. 
Zaznaczyć należy', że ,jUba‘‘ jefcł iplaćów- 
ką kulturalną, która zasługuje na wy
datne poparcie całego społeczeństwa, 
które mu służy bezinteresownie w czasie 
uroczystości religijnych i- narodowych.
X ZARZĄD ODDZIAŁU L M. I K. w 
Zawierciu składa za naszem pośredni
ctwem staropolskie „Bóg zapłać" wszyst
kim, którzy wzięli udział w pracach 
pow. komitetu „Święta Morza*1, a w szcze 
gólmości Wielebn. Duchowieństwu, wła
dzom rządowym i samorządowym, orga
nizacjom, dyrekcjom fabryk za złożenie 
fantów, kwestankom i kwestarzom, oraz 
wszystkim mieszkańcom Zawiercia.
X POJAWIŁ SIĘ W SPRZEDAŻY ty
toń, na który skarżą się nabywcy, że 
jest stęchły i ,wilgotny.
X WŁAMANIE DO SKŁADU SOLI. O- 
negdaj dokonano śmiałego włamania do 
składu soli Borzykowskiego Abrama. (ul. 
Kopalniana 5). Złodziej dostał się do 
składu za pomocą oderwania deski i 
skradł 400 kg. soli. Poszkodowany obli
cza swe straty na 128 zł. Policja prowa
dzi dochodzenie.
X DROBNY POŻAR. W dniu 4 ban. no
cą wybuchł drobny pożar w nierucho
mości Kulczyckiego Romana, u lokatorki 
Gutkowieckiej Felicji (ul. Grunwaldz
ka 10). Pożar powstał przez wysypanie 
6ię ognia z pieca w czasie snu domowni
ków na podłogę. Podłoga się spaliła, o- 
gień jednak ugaszono.

OLKUSZA
Trzech złodziei ze Sławkowa

OKRADLO KSIĘŻY 
W SKALE I MINODZE.

Policją sławkowska wykryła spraw
ców kradzieży popełnionej u księży pro
boszczów w Skale i Minodze w osobach 
Franciszka i Józefa braci Niemczyków 
ze Sławkowa i jeszcze jednego osobni
ka, który narazie się ukrywa. Sutanny, 
płaszcze i inne przedmioty, skradzione 
na plebanjach, policja odebrała. Przy tej 
sposobności wykryto wiole innych rze
czy, pochodzących z kradzieży u innych 
osób. Trójka tych złodziei m. in. wyje
chała na roboty na szosę pod Miechów 
w cha-rakterez bezrobotnych. Przepraco
wali tylko dwie godziny i wrócili do do
mu, okradając po drodze księży w Mi
nodze i Skale.

Kino dźwiękowe „Orzeł1* w Olkuszu 
wyświetla dzisiaj — Błękitna Rapsodja.

X O ODZNAKĘ STRZELECKĄ W 
STRAŻACH. W wyniku onegdajszych 
strzólań o odznakę strzelecką w straży 
pożarnej w Starczynowie pód Bukow
nem, zdobyli odznakę III klasy pp.: Fe- 
liiks Foryś (86 p.), Józef Kucyper (83 p.), 
Stan. Stopa (83 p.), Juljan Spyra (79 p.), 
Jan Foryś (79 p.), Piotr Rodasik (75 p.) 
i Stef. Foryś (75 p.).
X NA ZJAZD LEGJONISTÓW DO 
WARSZAWY wyjechali w dniu wczo
rajszym .wieczorem z Olkusza pp.: staro
sta Gliszczyński, wiceburmistrz Zbieg o- 
raz 40 b. legionistów.
X NA ROBOTY DROGOWE przy kon
serwacji traktu Kraków — Kielce, wy
jechało z powiatu Olkuskiego 40 bezro
botnych. Dochodzą jednak skargi, że 
wobec ciężkich warunków pracy i nikłe
go zarobku, wyznaczonego przez staro
stwo miechowskie robotnicy chcą opu
ścić teren pracy.
X KAJAKAMI DO GDYNI. W ub. ty
godniu dwoma kajakami wyjechali do 
Gdyąi ae Stawkowe MP-: AmMtat (jta*- 

muleiwicz, Franciszek Miroch i Kazim. 
Bac.

X POŻARY. W dn. 4 ban. spaliły się 
domy mieszkalne w następujących miej
scowościach pow. Olkuskiego: w Dłuż- 
cu pod Wolbromiem na szkodę Wład. 
Haberki (wadliwy komin), w Czubrowi- 
cach, gm. R-ahfiztyn, na szkodę Bartło
mieja Skoniecznego (przyczyna nie u- 
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Tempo i giraoja! — oto cechy, bez których gra pań w polo nie byłaby tak uroczem wi

dowiskiem. Sport fen uprawiamy jest szczególnie w Anglji.

Bohaterska śmierć ks. Skorupki 
w kaplicy pałacu Papieskiego. BUMIHH

Przy pracach restauracyjnych w 
pałacu papieskim, w fCasteligandolfo 
na osobiste życzenie Piusa XI został 
zatrudniony między inneani polski 
malarz, Jan Henryk Rożen, syn słyn
nego batalisty i profesora politechni
ki lwowskiej. Dekoruje on ściany 
kaplicy.

Pius XI sam wypracował temat, 
według którego po jednej stronie oł
tarza będzie .umieszczony fresk, przed 
stawiający epizod z obrony Często
chowy w czasie najazdu szwedzkie
go z wizerunkiem Matki Boskiej, a z 
drugiej strony bohaterska śmierć ks. 
Skorupki podczas najazdu bolsze
wickiego.

P. J. H. Rożen przygotował już w 
pracowni, udzielonej mu w Watyka
nie kartony fresków zgodnie ze szki
cami minjaturowemi, zatwierdzonemi 
przez Piusa XI. Obecnie kartony te 
zostały rozwieszone na ścianach ka
plicy i oczekuje się w najbliższych 
dniach wizyty Ojca Świętego, po któ
rej autor przystąpi natychmiast do 
wykonania powierzonej mu pracy.

Kłopoty maharadżów.
BHHHHMHJuż druga eksmisja w tym roku.

majątku. Tegoż dnia wyjechał z całym 
dworcem.

W droidize rozchorował się ciężko. Leka
rze stwierdzili zatrucie nieznaną trucizną. 
Nieprzytomnego księcia przywieziono do pa
łacu ojca. Skoro jednak choiry odzyskał 
przytomność, zawiadomił przez zaufanego 
sługę angielskiego rezydenta, iż ojciec chce 
go zabić. Anglicy ułatwili ucieczkę nieszczę
śliwemu księciu, który schronił się w Indore 
do rezydenta. Stamtąd udał się do Bomba- 
fu, do matki, pod eskorta angiefekich woj
skowych.

Obecnie groźny maharadża otrzymał ka- 
.tegoryezny nakaz opuszczenia, granic pań
stewka. Podobno zrezygnował się, bo mu 
zwróconą uwagę, że łatwiej sobie poradzi z 
własnym synem, aniżeli z kolonjalną poli
cją angielską.

Jeat to drugą eksmisja maharadży, w tym 
roku. W pierwszych dniach czerwca przy
był dio Bombaju maharadża Alwaru, który 
na skutek zatargu z rządem lndyj otrzymał 
dwuletni „uirlop'1 i propozycję wyjazdu ze 
swego majątku. Chodziło podobno o jakieś 
„drobne'- pomyłki w prawozdaniach finan
sowych maharadży. W Bombaju oświadczo
no maharadży, że jest niepożądanym goś
ciem.. Wyjechał tedy z niegościnnej ojczyz
ny i zawitał w tych dniach do Londynu. 
„Pan życia i śmierci'1 ośmiuset tysięcy oby
wateli udzielił łaskawie wywiadu dzienni
karzom angieli-ikiim. Zapewnił ich, że nie ma 
złych zamiarów w stosunku do „króla-cesa- 
rza", niema też zamiaru wytaczać woji— 

^Wielkiej Bir.:—ji, k.J---- :. _L „j____
roś pana Ibbetsoina'1 kontrolerem finanso- 

, pragnie jednak 
rozumienie i zadać

Maharadżowie mają także kłąpoiy... Zda
wałoby się, że taki kolorowy despota nde 
siłucha nikogo, nie uznaj© niczyjej władzy, a 
kieruję się 'tyillko kaprysem, tymczasem... 
Daiły Espresis donosi, że jeden ż bogatszych 
maharadżów został poprostu wysiedlony ze 
swego państewka. Taki wyszedł rozkaz od 
rządu Indii.

Maharadża Dewasu odegrał podejrzaną 
rolę, w tragedlji jaka rozegrała się niedaw
no wewnątrz przepięknego pałacu, ukrytego 
w głębi wonnych ogtrodóiw. Osiemnastodetini 
syn maharadży zaślubił uroczą córkę księ
cia Jaith, którego .posiadłości sąsiadują z te
rytoriami Dewas, Z niewiadomych powodów 
stary maharadża zapałał nienawiścią do mło
dziutkiej synowej.

Złe języki mówią, że się w niej zakochał, 
ale maharani była wierną mężowi. Despo
tyczny teść przyzwyczajony do odgrywania 
roili wszechmocnego kacyka chciał zmusić 
synową do ulległości. Biędina maharani o o 
czach gazeli i łabędziej szyji" wiodła , w po
nurym .pałacu żywot prześladowanej bran
ki. Napróżno wzywała pomocy męża. Osiem
nastoletni „następca tronu“ bał się lodzone
go ojca, jak ognia. Zdobył się jednak na 
odwagę, i korzystając z chwilowej nieobec
ności maharadży, który był na pcllowaniu 
— uprowadził żonę, i odwiózł ją do rodzi
ców.

Nazajutrz zaczął się drugi akt niesamowi
tej tragedji. Maharadża zażądał kategorycz
nie od syna, by sprowadził z powrotem u- 
ciekin.ierkę — zabroni! mu jednak przeby
wać w pałacu. Żądał od syna, by ten opu-

vojny
„„„ _ . — __, „ -irytainjii, która mianowała „jakie-
ścił granice księstwa. Młody maharadża c-Broś pana Ibibetsona’* kontrolerem finar 
kazał tym razem więcej energji — odrzuci!, wym w państwie Ailwar, 
ż oburzeniem, propozycję ojca, ale oświad-1 wyjaśnić przykre nięporo 
czyi miii. i6 dtj&ttffioflaHe inżaka śią. jMfaww. dói^ahrześciitańaktatao zadiośću

stallona) i w Łazach, gm. Sułoszowa dwa 
domy na szkodę An.t. Tuchacza i An
drzeja Mirka (nieostrżone obchodzenie 
się z ogniem).

X SOŁTYS — DEFRAUDANT. Sołtys 
osady Żarnowiec, Stanisław Czuibasie- 
wicz, za zdefraudówanie większej kwo
ty z sum podatkowych, został oddany do 
dyspozycji prokuratora.

Zaznaczyć należy, że ujęcie epizo
dów, wskazanych przez Piusa XI, jak 
widać z przygotowanych kartonów, 
zostało wykonane przez malarza w 
charakterze arasowym, przyczem na 
fresku, dotyczącym obrony Często
chowy,' uwidoczniona jest postać prze 
ora Kordeckiego, dominujiąjcą nad 
całością, streszczoną w kilku posta
ciach symbolicznych; przyczem u 
góry widnieje Matka Boska Często
chowska, wykonana według cudow
nego obrazu. Drugi fresk ma na 
pierwszym planie postać ks. Skorup
ki, wiodącego żołnierzy do wałki z 
krzyżem w ręku, z boku — charakte
rystyczną rosochatą wierzbę polską 
z przydrożnym krzyżem: w głębi u 
góry majaczą wieże i budowle War
szawy. Całość odznacza się żywem 
rozplanowaniem akcji. Rozmiar fres
ków wynosi 3 mtr. na 3 i pół.

Jan Henryk Rożen wykonał ostat
nio kiilka prac w północnych Wło
szech, gdzie m. in. na jednym z fire- 
sków sportretował arbislkupa Medjo- 
lanu kard. Schustera.

POLSKI
KURS HARCERSKI 

DLA URZĘDNIKÓW DYPL.
Ministerstwo spraw zagr. wystosowało 

podziękowanie do Zwiąńku harcerstwa 
polskiego za zorganizowanie harcerskie
go kursu informacyjnego dla służby dy
plomatycznej, który cdibył się pod Mu
szyną. Ceilem tego kursu było zapozna
nie urzędników naszych placówek za
granicznych z metodami i zadaniami pra 
cy harcerskiej w. ten sposób, aby mogli 
oni propagować riuich harcerski wśród 
młodzieży polskiej na emigracji. W. kur- 
sió brało udział 25 urżę.dników1 naśźój 
sliużby dyplomatycznej. Zapoznali 6ię 
oni z celami i ideologją skautingu świa
towego i harcerstwa polskiego, z genezą 
i obecnym stanem ZHP., z podstawami 
ipsychologicznemi wychowania skauto
wego, z pracą „zuchów*1* itd. Uczestnicy 
kursu pnzełbywali pirzez cały czas jego 
trwania iw obozie, prowadząc harcerski' 
tryb życia.

,„ARCYB.“ KOWALSKI.PRAGNIE 
REWIZJI PROCESU.

Przywódca mar ja witów, głośny Jan 
Kowalski, skazany prawomocnym wyro
kiem na. 3 łata więzienia, upoważnił 
swych obrońców do podjęcia starań o re
wizję procesu. Podanie ma być złożone 
Sądowi Najw. jeszcze w jesieni, a obro
na opierać się będzie na odwołaniu pu>- 
blicznem zeznań złożonych w procesie 
przez jednego z głównych świadków o- 
skarżenia. Charakterystyczne jest je
dnak, że Kowalski, mimo, że wyrok jest 
uprawomocniony, dotychczas kary nie 
odsiaduje.

200 TYS. DRZEW DLA WYSTAWY 
ŚWIATOWEJ.

Sekcja ogrodnicza tymczasowego korni 
tetu wystawy światowej 1943 r. w War
szawie, zdająę sobie sprawę jak ważne 
zadanie będzie ciążyło na niej i na dzia
le ogrodniczym zarządu miasta myśli po 
ważnie o przygotowaniu potrzebnego 
dla terenów wystawowych zadrzewienia. 
Od czterech lat w szkółkach miejskich 
na RakowCu i na Pradze przygotowy
wany jest odpowiedni materjał rośLinr- 
ny, niezbędny do zadrzewienia obszarów 
wystawowych. Materjał. ten obejmuję 
przeszło 200.000 sztuk drzew i krzewów 
ozdobnych, ponadto 3.000 drzew liścia
stych i iglastych oraz wiele materjałm 
pomocniczego, jak rośliny na żywopłoty, 
byliny etc.

PO ROZCZAROWANIU DO 
SOWIETÓW.

Onegdaj popełnił samobójstwo przy 
pomocy rewolweru, Mikołaj Stroński, 
b. sotnik ukraińskich strzelców siczo
wych, a ostatnio woźihy sowieckiego kon 
sulatu we Lwowie. Niegdyś Stroński 
należał do ukraińskiego obozu nacjona
listycznego, a potem przeszedł do komu
nistów, będąc przekonany, że Sowiety 
pomogą ukraińcom do stworzenia pań
stwa ukraińskiego. Zawiódł się jednak 
w swoich kombinacjach i oto nastąpiło 
załamanie duchowe^ które popchnęło go 
do samobójstwa. Podobno samobójstwo 
Mikołaja Strońskiego ma ścisły związek 
z samobójstwem dygnitarza sowieckiego, 
Skrypnika, który w Rosji stał na czele 
niepodległościowego mchu ukraińskie
go. Gdy Sowiety wzięły kurs antyukra- 
iński, Skrypnik popełnił samobójstwo.

SIEWCA PIĘCIOZŁOTÓWEK.
Obywatel ziemski, Boiesław Chomiń

ski, który zasłynął na ulicach Wilna' i 
Warszawy, znów pojawił się w stolicy. 
Chomiński w taksówce z pełnemi gar
ściami 5-złotówek ruszył od hotelu Brii- 
hlowskiego ulicą Niecałą następnie za
kręcając w Wierzbową. Dokoła taksów
ki pędził tłum nędzarzy, którzy już do
brze znają postać starca. Chomiński tym 
razem znowu spłatał figla, udając, że 
chce rzucić pieniądze, chowając je na
stępnie do kieszeni. Wywołało to 'burzę 
okrzyków wśród tłumu. Władze zamio- 
rzają pociągnąć Chromińskiego do odpo
wiedzialności administracyjnej za usta
wiczne zakłócanie__Sipokoju publicznego 
przez ściąganie tłumów nędzarzy i mę
tów. Tembardziej, że filantrop ja jego 
jest mocno wątpliwa, a polega raczej na 
pod'raźni ani u.

W SĄDZIE.
— Czy pan ma obrońcę?
— Nde potrzebuje: bodę mówot puaiwidę
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Koszule męskie, gotowe 
i na zamówienia najkorzy
stniej kupować w fabrycz

nym sklepie

„TATRA”
5094 ul. Piłsudskiego 18.

. — _ . I I ' y• -r.

SU W A

3360

; ZGUBA.
— RazyipórniiiniaiSa: sółwe, moja kochania, że 

praędi rokiem • zigttitodfem srebrną paipieraśinii- 
cę. PrzoszuikaJiiśmy całe mieszikaiiiie, bez śkiut 
ku. Wyćlbrasź tobie, wczoraj ubrałem się w 
{K\pieWry gńinniiiuir, który wówczas miałetn 
Ła sobie, i zgadnij oo znalazłem?

— Paipicircśnicę?!! ■
— Nie, aile dziurę, _ przez którą mi wy-

W1
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAMI

, „POSTRACH ARIZONY”
W roli głównej: George O’Brien

I

KULT CIAŁA”U w
W rolach gł.: Eugenjusz Bodo, Agnes Petersen-Możżu- 

chinowa, Krystyna Ankwicz.

®z. KOGUTKIEM
fcJ^USUWĄ HflJUPORCZYWSZY

JpBÓLGŁOWY

MIG R EH Ę, NE WRALGJĘ 
BÓLE ZĘBÓW,

.. GRY Pi, y P R ZE ZIL BIŁ MIA 
BÓLE1ARTRETYCZNE,

STAWOWE,KOSTNE . T.P.
.i '■ ----r..-. -S- - ■■■

PROiZKIlE WYR ABIAMY i W POSTACI
TABLETEK.
il w—ł iii, ii iiusi nu ■■■ mu

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z.KOGUTKIEM

/z

w
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„GUMATEKT”
NAJLEPSZY MATERJAŁ USZCZELNIAJĄCY I ZABEZPIE

CZAJĄCY PRZED WILGOCIĄ!
Nawet ea|bardziej zniszczone pokrycia dachowe blaesane, betonowej papo

we, dachówkowe, szklone etc. rat tylko zakonserwowane „GUMATEKTEM” stają się 
trwalsze aniżeli nowe!

Trwałość .GUMATEKTU* jest nieograniczona, gdyż „GUMATEKT" jest za
pełnię odporny na wpływy atmosferyczne i chemiczne.

Również izolacje murów, piwnie, tarasów etc. wykonane „GUMATEKTEM" 
aą bezwzględnie pewne i długotrwałe.

Za dobrą trwałość 1 jakożć „GUMATEKTU” dajemy 10-Ietnią gwarancję.
Prosimy żądać bezpłatnych ofert i prospektów.
Centralni „GUMMATECT” Sp. a o. o. Kraków, Florfańska 23.
Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie 1 detaliczna sprzedaż: T. DEGLER

Sosnowiec, al. Bema 4 m. 6, tel. 8-91. 5057

£
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DOBRA RADA.
Wydawca do amfora:
— Rozipnajwe, którą pan mi dał, jestt nie

zła, aile powinna być taik napisana, aiby zro- 
•żittimiiiaŹ ją każdy głupiec.

Autor: — A od panu wydiaje się niejasne?

NiLETYŁKO W AFRYCE.
— Tartmaiu, fianuezyclei oiiKwiadai nam, że 

W Afryioe fetinieiją eaćzepy, u których męż
czyzna pozna.je swą żonę diopieaw po skubie. 
Gzy to prawda.?

— Nietyfliko w Afryce, mój eytuu.

!♦]

TARKO
f (z kogutkiem)

'CZOPKI HEITOOOlMtNE UBECKIEGO

’ USUWAJĄ BÓG KPWAWltNli.
i łSWĘOZENie. PIECZENIE-.
> ZJ4ŃIŁJ5ZAJĄ CUŻY(IYtAWl). 
feąfiiUat OPYEtNAt.iWtW CZOPKÓW „yĄff i

Zakład artjsttniii-ntMi I Wmisll
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze
niowe, dreny studzienne, płyty trotuar owe, 

postumenty z krzyżami żelaznem£J_L_E;

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

3-kl. Średnia Szkoła Handlowa Żeńska
z prawami szkół państwowych

i Jednoroczna Żeńska Szkoła Przysposobienia Kupieckiego
MARJI BOJARSKIEJ 

w BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 45. TELEFON 5-47 
zawiadamiają, że zapisy przyjmuje i informacji udziela Kance- 
larja Szkoły codzienie do dnia 20 sierpnia w godz. 10 —13.

Do kil. I przyjmuje się bez egzaminu na podstawie świadectwa ukończenia 
7 ikflati szlkoły powszechnej lub 5 kl;ts gimnazjum.

Uiczenice zamiejscowe korzystają ze zniżek kol lejowy oh i tramwajowyich. 
Zdolnym, a niezamożnym uczeń icom udziela się uilg.

Olpłata w Szkole Jednorocznej wynosi zł. 20 miesięcznic.
5091 DYREKCJA.

DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO
(z prawami szkół państwowych)

w Zawierciu, ul. Sądowa Nr. 8

H. MALCZEWSKIEJ 
przyjmowąć będzie zapisy nowowstępujących kandydatek do Wszy
stkich klas gimnazjalnych od dnia 14 sierpnia 1933 r. w kaneelerji 
czynne) w godzinach od 9—13.

Egzaminy wstępne odbędą się dn. 21 i 22 sierpnia 1933 roku. 
Jednocześnie przyjmuje eię zgłoszenia uczniów 1 uczennic do 7-io 
klasowej koedukacyjnej szkoły powszechnej przy gimnazjum. Kan
dydaci (tki) ze świadectwami szkół powszechnych będą przyjmo
wani beż egzaminu. ,

Dzieci do I ki. szkoły powszechnej przyjmowani będą od lat 6. 
Opłata w I kl. wynosi 10 zł. miesięcznie.

5019 Dyrektorka H. MALCZEWSKA.

99

cena za 1 metr 50 gr
wszędzie do nabycia.

ttllllllllllllHnilllllllHHIIIIIIIIIIIIIIg
i PRZEPROWADZKI I
§ Żądać we wszystkich aptekach i składach apt.

wyraźnie

. Nareszcie 
znikł 

mój odcisk 
zestarzały, 

gdyż Lebewohl 
to środek 
niebywały.

LEBEWOHL
Wyrób krajowy.

ZAŁATWIA ■4361

PRZEDSIĘBIORSTWO IUVCAI>A”
PRZEWOZOWE „W iUUUri
Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. i

SiiiiiiiiiiuiiiiiiiNniiiiiiuiiiiiiniiiii
a

Z prawami szkół państwowych
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE

1 SZKOŁA POWSZECHNA KOEDUKACYJNA
IM. E. ZAWIDZKIEJ

l. UMSffi- BOSEJ

w Dąbrowie Górniczej, ul. 3 Maja 10, teł. 2-60 
PRZYJMUJE ZAPISY DO WSZYSTKICH KLAS. 
Egzaminy wstępne 17 sierpnia. Opłaty zniżone. Dzieci ze szkół 
powszechnych przechodzą do wyższych oddziełów bez egzaminu. 
5072 Dyrekcja Gimnazjum.

11

KRES POWYŻSZY. - FIRMA Z WYKO
NANIA SOLIDNEGO JEST DOBRŻE ZNA
NA, GDYŻ EGZYSTUJE 28 LAT.----------

WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. —

Kamieniarski i Betoniarski 
Spółka z ogr. odp.

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 
UL. NARUTOWICZA Nr. 66. 

Ttelifota Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO
BOTY WCHODZĄCE W ZA

|| FRANCISZEK FOCHTMAN
Zakład Rzeźbiarsko*

ZN>

ć—.. 71

K
CO
»**.

PRECZ Z NASZYMI 
WROGAMI! «m' 

Karaluchy, prusak! I 
t.p. robactwa — to sze- 
rzyciele zarazy i różnych 
chorób zakaźnych. Należy 
je doszczętnie wytępić 

r pomocy niezawodnego i

SOSNOWIEC,
UL. ORLA 

tel. 4-58

przyjmuje wszelkie roboty 
stwa wahodząee ;

w zakres blacharstwa i

tylko przy pomocy niezawodnego . 
radykalnego środka, jakim jest--------

FLURIN
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptearnych.

2495

_______ , .. . ----------  . dekar- 
z materjalów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZĘ: 
Wanny, nasladówki, wanienki dziecinne, latarnie paro
wozowe do wąskotorowych kolejek i powozowe, baki na 
benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej 

oraz oliwiarki.
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, kor- 

jolitem i papą bitamiczną i smołowcową, 
konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!
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DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA.

LANCKORONA 
pierwszorzędny pęm- 
sjanat „Zbyszko4 — 
wśród pięknych la

sów, gór, ideaine wa 
runki pobytu, 50 sło
necznych pokoi, we
randy, tairasy, balkony 
kuchnia wykwintna 
tyltko na masie, cena 
4 — 5 złotych. 4168

CZORSZTYN 
najpiękniejszy najmo 
dniejszy zakątek Pod 
Ma, Pieniny, Park Na 
rodowy. Trzy korony 
Dunajec, łódki. Zaanó 
wiania przyjmuje pen 
*jo®at ,J&twp»eio|*d<a‘‘ 

4449
MUSZYNA

Pensjonat „Hamikat? — 
wśród ogrodów. Sło
neczne pokoje balko
nowe. Kuchnia wyUo- 
rowa. Poprad. _ Obśzer- 
jia plaża. Tanio. 4503

ZAKOPANE — 
JASZCZURÓWKA 

„Willa Tatrzańska1' — 
pod własmyrp zarządem 
poleca pokoje z cało-, 
diziennem utrzyma
niem 6 zł. dźiennie.— 
Kudelska.________5092

KOSZARAWA 
urocze letnisko _ mię
dzy Babią Górą i Pill- 
«tki«m. Dziennie 4.50 zł. 
Prospekty wysyła — 
Kuźnik, Koszarawa, 
poczta Jeleśnia. Stacja 
Hucisko. 4277

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA
zdolna ekspedientka z 
praktyką do wędli- 
niąrni. Sosnowiec War 
szawska 14 — Koss.

5043
POSZUKUJĘ 

panów, (pań ze sfer 
nauczycielskich na no
wy artykuł szkolny 
na woj. Śląskie i Kie
leckie. Sosnowiec, Ka- 
ljska 43 m. 10. 5080

D.AM  POSADĘ 
ekspedytoradorki za 
udzielenie pożyczki od 
500—1000 na procent. 
Zgłoszenia natychmiast 
Sosnowiec, Kaliska 43 
im. 10. 5081
•

POTRZEBNI 
maszynistka i prakty
kant handlowy, oboje 
Z ukończoną szkolą 
handlową oraz inteli
gentny chłopiec do po 
sług. Oferty do admi
nistracji pod „Obowią 
zek“. 5084

POTRZEBNE 
dwie panienki dó tria 
tanecznego. Wiek do 
lat 20. Sosnowiec Re
stauracja „Oaza" od 

2—5 popołudniu. Infor 
macje u port jera.

• 5065

•POTRZEBNA 
zdolna sklepowa z 
(praktyką do wędilindar 
ni „Zagłębianika". Mo 
szenaa 'Sosnowiec, Na- 
rutowicaa 19 godz. 14- 
16. 5045

POTRZEBNI 
majster - warsztato
wiec i rspawaez Zakła
dy Przemysłowe Hen
ryk Czechowski w So
snowcu. 5065

KTO PODNIESIE 
moralmwe dając jaką- 
■kołbwielk posadę biura- 
Ustce niekoniecznie bitu 
irową chętnie ekspe
dientki w drojgerji 
'księgarni Inb inmej. 
Łaskawie proszę K. 
Zach. Sosnowiec, pod 
,yBjutralistka“. 50174

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM
tanio plac 1800 uiykjw. 
w Dąbrowie Górni
czej przy głównej? uli
cy -do nowego ero, anta- 
rza. Zgłoszenia .kiero- 
wać Kurjer Zachodni 
po „Ładny plac*.

5053
niebywała okazja 
Pokój stołowy, solid
nej 'roboty, fomnier o- 
rzech kaukaski. Zaraz 
dó sprzedania. Sosno
wiec, ul. Wielka L 25 
m. 2.____________5051

KUPIĘ 
gospodairstiwo rolne 15 
—30 mórg dobrej zie
mi. Oferty kierować: 
Kurjer Zachodni dla 
.Jłeflektandia". 5052

PARCELĘ 
na kolonii „Sikorka* 
za 500 zł. sprzedam. 
Stanisław Guzik. Si
korka obok Ząbkowic.

5090
PIANINO 

krzyżowe koncertowe 
1250 sprzedam okazyj
nie Będzin, Kołłątaja 
30, Bareniblaitt. 9095

HARMONJE 
stoliczkowe, acord eo
ny, półtonowe, chro
matyczne sprzedają. 
Pracownie •"■garmi- 
stirzowsika. Sosnowiec, 
1 Maja 13, Rutkowski 

5070
POSZUKUJE 

■motoru spalinowego od 
35 do 50 HE. pilne. 
Zgłoszenia Kurjer Za
chodni Zawiercie pod 
motor. 5064

SAMOCHÓD 
sprzedam Chevrolet
6-stkę, limuzynę w 
bardzo dobrym słanie, 
byle zaraz zł. 2000. — 
Koziegłowy — Restau
racja. 5078

SPPRZEDAM 
króliki .„Angor biały“ 
zwane inaczej perskie. 
Sosnowiec, ul. Kuźnica 
11. 5068

LOKALE
PRZYJMĘ 

dłwóch inteligentnych 
panów lub panie do 
pokoju z utrzymaniem 
lub bez. Pańska 9 m.4 
_______________ 5082

TRZY POKOJE 
z kuchnią do wyna
jęcia. Dąbrowa Góro. 
Kołłątaja 8. 5089

DO ODSTĄPIENIA 
komfortowe siedmio- 
poko jowe mieszkanie 
w centrum Sosnowca z 
wszellkiemi wygodami 
(centralne ogrzewanie, 
ciepła i zimna woda 
irtjp.). Zgłoszenia — Fr. 
Żmuda, Sosnowiec, — 
Warszawska 10. 5085

wagony turystyczne wprowadzono w _oaK»onju. Z ■takięg* 
ikładnie widzieć roztaczający się krajobraz.

wagonu można do-

POSZUKUJE SIĘ 
cztero liub pięoio^po- 
kojwego mieszkania z 
wygodami w niedale
kiej odległości od 
dworca w Sosnowcu. 
Zgłoszenia Fir. Żmuda 
Sosnowiec, Warszaw
ska 10. 5096

POKÓJ
przy rodzinie ■samot
nej od zaraz i wanna 
cynkowa do sprzeda
nia — Sienkiewicza 6
m. 7. 5084

POKÓJ 
umeblowany do wyna
jęcia. Sosnowiec, Czy
sta 7 m. 10 U p. 5062

CZTERY POKOJE 
do wynajęcia od za
raz. Sosnowiec, Mo
drzejewska 39, Ftry- 
decka. 5066

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje z kuchnią z 
wszefflkiemi wygodami 
i 2 sklepy w śródmie
ściu Sosnowca. Zgło
szenia tel. 15-87.

4686
DO WYNAJĘCIA 

pokój z kuchnią i po
kój pojedynczy z osob 
nem wejściem — mo
że być wynajęty z u- 
meblowaniem. t— Po
goń Pszenna 16. 4797

DO WYNAJĘCIA
2—5 pokoje, kuchnią, 
balkonem, wygodami, 
śródmieście Sosnowca 
Legjonów 24. 5089

PRZYJMĘ 
czterech uczni na mie
szkanie. Wiadomość: 
fiłja Będzin. 5076

NAjwoRczywsze
BÓLE GŁOWY

n USUWA

.KOWALSKIMI

wUaKUbHm_______ _: FABRYKA CWlM.- FARMAeEUWCZNA 
<AP.KOWALSKI> warszawa

KINO 
jur 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

DZIŚ OSTATNI DZIENt
I Grata Garbo i Ramon Novarro w największym filmi. szpiegowskim pt. | 

„MATA HARI“
II Szampańska komedia dźwiękowa

„PUŁKOWNIK I JEGO SŁUGA”
Ceny miejsc od 25 groszy.

UWAGA: W „Maoie Hari ujrzymy słynnego upiora z lasów piotrkow
skich Szubina.

ZA WYPOŻYCZENIE 
do 1.000 zł. dam w pro 
cencie mieszkanie. Zgło 
szenia pod Inteligentny 
wdowiec do „Kurjera 
Zachodniego". 5060

POKÓJ
z kuchnią albo dwa 
pokoje z kuchnią wy
najmą zaraz. Zgłosze
nia do Administracji 
dla „Pilne*. 5096

ROŻNE
TANIA SEZONOWA 

wyspnzedaż gorsedetów 
pasów i staniczków. 
,Rozal|ja‘‘ Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 5067

ODDAM
na własność dziewczyn 
kę 2 tygodniową nie- 
chrzczoną do inteli
gentnego domu. Sos
nowiec, Pogoń, Racła
wicka 6. Hamczykowa.

5047

Chcesz pozbyć 
się piegów?

Anada krem usuwa Je 
zupełnie, nadając twa 
rzy wygląd świeży i 
młodociany. 4907

TAPICER
Poleca otomany, ko
zetki, materace, tap
czany po cenach bar
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 —
Piotr Tomczyk. 4200

PRZERÓBKI 
APARATÓW 

bateryjnych na sieć 
uskutecznia — szybko 
tanio i solidnie

J. WITKOWSKI
Tel. 4-86. — Od godz. 
8—13 i od 15—19.

429,

WAPNO
budowlane, grubej 
wysokoprocentowe po 

1 ecaj ą: Wapienniki 
„BRYNICA"

Czeladź, ul. MMowic- 
ka, telefon 20. 4763

RtKIETY TENISOWE!!!
Nowe naciągi, panto 
fle, piłki, oraz wszel 
kie artykuły sportowe 
poleca najkoffzystnie 
Składnica Sportowa ■ 
„OLIMPJADA" Sosno 
wiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu)). 4564

ZGINĄŁ 
chłopiec Juljan Oikra- 
jek w Mysłowicach na 
targu 4.YHI rb. lat 9, 
zamieszkały w So
snowcu przy ul. Dę
bowa Góra 35. Ktoby 
wiedział coś o nim 
proszony jest zawia
domić rodziców pod 
powyższy adres. 5088

ZNICZ
Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna — Sosno
wiec, Kołłątaja 3 wy
konuje zamówienia do 
brze, szybko i tanio.

4654
PODZIĘKOWANIE. 

W-mu iPaniu Dr. Ja- 
irzębowiśkiemu cihiinur- 
gowi Powiatowego Szpi 
tala w Będzinie, za do
konanie bardzo cięż
kiej operacji gruźlicy 
kości, oraz całkowite 
wyleczenie po tak cięż 
kiej i przewlekłej cho
robie naszej córki Ire- 
■miny Malczewskiej — 
składamy tą drogą naj 
serdeczniejsze podzię
kowanie. J ed nocześnie 
serdecznie dziękujemy 
W-mu Panu Dr. Ga
wlikowi Dyr. Szpita
la Dziecięcego w Sie
wierzu, również za tro 
skliwą i moralną opie
kę tejże samej córki. 
Rodzice Jan i Rozalja 
Malczewscy — Będzin 
Wilcza 2.________5051

MYDŁO ADA 
pieni się dobrze i w 
twardej wodzie. Zuży 
wa się niewiele. Sprze 
daż w każdej ilości w 
Fabrycznym Składzie 
„Ada‘‘ Sosnowiec, Mo 
drzejowska 30. 4924

WAŻNE DLA PAŃ 
NA LATO!!!

Kapelusze plażowe pló 
aienne, kierpce zako
piańskie w wielkim 
■wyborze poleca --

Magazyn Mod 
„WIKTORJA-

Sosnowiec, 5-go Maja 
Nr. 123. Wykonujemy 
wszelkie roboty z po

wierzonych marterja- 
łów. Ceny niskie! 
_________________ 4189

Tartak
w Sosnowcu, Dziewi
cza 18, tel. 1-15 poleca 
drzewo budowlane i 
stolarskie. 4651

DZIENNIKI
LEKCYJNE 

katalogi okresowe ora? 
wszelkiego rodzaju 
książki najsolidniej i 
najtaniej oprawia — 
■pierwszorzędny ' Za
kład gala nteryjno-in
troligatorski Jan Duda 
Sosnowiec, uil. Dęblin, 
ska 7, teł. 5-70. 5046

POWRÓCIŁA 
Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
.KALOTECHNTKA44 

Sosnowiec, Piłsudskie
go 12, lewa oficyna I p. 
tel. 11-45. 5049

LECZNICA 
.,Sałus‘‘ D-ra Kupczy- 
ka — Kraków, Szuj
skiego 11. Choroby 
serca, Basedow, astma 
reumatyzm, cukrzyca. 
Przy.rodolecznictwo.

4788
PRACOWNIA 

kołder przyjmuje za. 
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. So. 
sinowiec, 5-go Ma ja 5 
w podwórzu. — Marja 
Furman - Grudniewi- 
czowa. 4575

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a — 
Wizyta 5 zł. 4656

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.
B

KINO
2*1!

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM

, „INGDEBU”
Film z życia Tunguzów. Wytwórni Sow-Kino Moskwa.

„PRERJE W PŁOMIENIACH
Sensacyjny film Z Ken-Maynardem i Biały koń Tarzan.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment0 Sp. Akc. w Warszawie
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.: 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne lo .— 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Teł. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. ____________ Dąbrowa, ul. Krótka li. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyruOw w

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za kasdy wyr., dod.tkowy depłaca się po j „

ttEDuMUCOM NACŁŁAJBiKIlSiŁjŁJWtM-A- — DRUK AŁUKJEKA ZACUODNWUO- W SOSNOWCU. MfcSUDSiOgGO ^- REPAKXtŁ~QDB. hrnbyk Jnrws^ST


